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ll'~GRY PROTESTIJ..11' 
przeciwko samowolnemu utworzeniu przez mocarstwa zachodnie 

„rządu w Bonn" zagrażającego interesom pokoju i demokracji 
Nota rządu węgierskiego do· Z S R R, · U S A, W. Brytanii i Francji 

BUDAPESZT (PAP). - Jak podaje 
węgierska agencja telegraficzna, 
nąd Węgierskiej Republiki Ludowej 
wystosował do rządów ZSRR, Stanów 
Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii i 
Francji identyczne noty, dotyczące 
problemu niemieckiego. 

litarrzmu, a później w duchu hitle­
rowskh.igo faszyzmu. 
· Nie ulega żadnej wątpliwości, że 
,,rząd" w Bonn przyczynia się do 
wskrzeszenia na nowo faszyzmu nie­
mieckiego i do ponownego uzbrojenia 
Niemiec w celach imperialistycznych. 

Wielka Brytania zobowiązały się po­
przeć sprawę przyjęcia Węgier do 
ONZ. 

Odmawiaią z:wrołu 
mienia węgierskiego 

dzlecklego, jak cała dotychczasowa 
polityka Związku Radzieckiego, służy 
bowiem sprawie pokoju 1 demokra• 
cji, a więc tym interesom, o które 
1ząd Węgierskiej Republiki Ludowej 
dotąd walczył i o które zamierza w 
przyszłoi;cl wałczyć. 

Rząd węgierski - czytamy w no­
cie - uważa za konieczne stwierdzić, 
że samowolne utworzenie separaty­
stycznego rządu zachodnlo-niemlec­
kłego w Bonn przez USA, Wielką 
Brytanię i Francję - jest sprzeczne 
z interesami pokoju świata. 

Nota podkreśla dalej, że działal­
ność rządów USA, Wielkiej Brytanii 
i Francji, która doprowadziła do u­
tworzenia antydemokratycznego „rzą 

du" w Eonn, znajduje się w jaskra· 
wej sprzeczności z obowiązującymi 
międzynarodowymi umowami i dekla 
racjami. 

Nota węgierska stwierdza dalej. 
że rządy USA, Wielkiej Brytanii i 
Francji, działając w sposób całkowi­
cie sprzeczny z duchem i literą trak­
tatu pokcjowego, odmawiają zwrotu 
mienia węgierskiego, WY''l'iezionego 
przez niemieckich faszystów i ich wę 
oier~ki:11 najemników do zachodnich 
stref ·Austrii i Niemiec. 
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Imperialistyczne i militarystyczne 
koła Niemiec craz ich pachołki na 
Vlęgrzcch dwukrotnie w ciągu ostat· 
nich 30 lat wciągnęły Węgry w nie· 
słuszną t zbrodniczą wojnę. Lud wę­
gierski na podstawie swych gorzkich 
doświadc-.teii jest świadom tego, że 
sprawa pokoju i demokracji jest za­
grożona, gdy w Niemczech dochodzą 
do głosu antydemokratyczne ł Impe­
rialistyczne elementy. 

Zfll v ci ~s tfll o re fil o I u en c h lń ski ei 
Mocarstwa zachodnie 
podeptały podstawowe 
układy międzynarodowe 

Rzqdy USA, Wielkiej Brytanii i 
Francji popierają równocześnie i or­
ganizują resztki zbiegłej na zachód 
o.rmii Horthy'ego i Szalasy'ego, aby 
okazać pomoc tym elementom, które 

jest zwgcięs~wem obozu demokracji i pokoju 
Odezwa Chińskiego Komiłeiu Obrońców Pokoiu 

ŻYWOTNY INTERES NARODU 
WĘGIERSKIEGO POLEGA WIĘC NA 
TYM, BY NIEMCY ZOSTAŁY PRZE­
KSZTAŁCONE W POKOJOWE I DE­
MOKRATYCZNE PA1'TSTWO. 
\Vychodząc z tego założenia, rząd 

Węgierskiej Republiki Ludowej :zmu· 
&zony jest podnieść swój głos prze­
ciwko utworzeniu separatystycznego 
rządu :zachodnto-niemiecklego, zagra 
~jącego interesom pokoju i demoltra 
c.ji .. Szczególne niebezpieczeństwo wi 
clzi naród węgie1ski w tym, że w no­
woutworzonym rządzie Niemiec Za· 
chodnich czołową rolę odgrywają te 
Eame kola, które rządziły Niemcami 
na przestrzeni ostatnich kilkudziesię­
ciu lat - w duc.hu imperializmu i mi 

Rząd węgierski - czytamy w no· organizują spiski, zmierzające do o­
de - podkreśla, że Stany Zjedno- balenia ustroju demokratycznego na 
czonc, 'Viclka Brytania i Francja po- \Vęgrzecb. 
deptały układy międzynarodowe o Naród węgierski i rząd węgierski 
pc.dstawowym znaczeniu, a równocze są przekonane, że trwały pokój śwła 
śnie oskarżają zupełnie bezpodstaw- ta można opneć jedynie o te pod­
r..ie rząd w~gieri.ki o .to, że nie cJo- stawy, które zostały określone w u­
trzymuje on rzekomo przyjętych chwałach poczdaEskich i w innych 
pzez siebie zobowiązań. podobnych dokumentach międzynaro 

Jakkolwiek rząd węgierski niejed· dowych, mających na celu bezlitosną 
nokrotnie ''·'1·kazał w sposób nie bu- walkę z elementami faszystowskimi 
dzący żadnych wątpliwości, że za· oraz ZABEZPIECZENIE NIEZA~I­
rzuty i skargl p9d adresem Węgier SŁOSCI I DEMOKRATYCZNEGO 
są bezpodstawne-rządy USA i Wie! ROZWOJU NARODU. 
kiej Brytanii, które anulują ciąż.ące Rząd W~gierskiej Repu~l~ki ludo­
r.a nich zobowiązania, zawarte w u- I wej zgadza się całkow1c1e z notą 
chwałach poczdamskich - przeciw-, Związku Radzieckiego, którą w dniu 
5tawiajn się przyjęciu Węgier do Or- 1 października br. otr~ymali _przed­
~anizacji Narodów Zjednoczonych. stawiciele dyplomatycznt Stanow Zje 
Nota przypomina, że w uchwałach I dnoczonyt.:h, Wielkiej Brytanii i Fran 
poczdam&kicb Stany Zjednoczone i cji w Moskwie. Nota Związku Ra-....................... „ .. „ ..... „.„.„ .................... „ •. „ .... „„„„,.. •• „ ......... „,., 

. 
Agencja Nowych Chin podaje tekst odezwy, skierowanej do ludnoś­

ci całego św:ata przez Chiński Komitet Obrońców Pokoju. Odezwa brzmi 
następująco: 

C HIŃ'SKI Komitet Obrońców Po koju obwies:rez:a uroczyście Ńwlatu~ 
Naród chiński zdecydowanie prz eclwstawia się wojnie agresywnej l 

popiera. pokój światoWY. Amerykańsko - brytyjski blok imperialistyczny 
próbuje unikn.ąć swej własnej nieuchronnej zguby poprzez rozpętanie no 
wej wojny agresywnej. Blok ten jest pochłonięty wyścigiem -zbrojeń, roz­
s-z:erzeniem sieci baz militarnych, organizowaniem agresywnego sojuszu 
wojskowego - paktu atlantyckiego i planowaniem utworzenia t. zw. 
„Unii Pacyfiku" o podobnie agres:rw nym charakterze, 

Imperialiści amerykańscy i brytyj skiej jest ZWYcięstwem tego obozu. 
scy popierają resztki niemieckich i Chcemy zjednoczyć się z naszym 
japońsk:ch sil faszystowsk'.ch, celem wielkim sojusznikiem - Związkiem 
użycia ich jako pionków w nowym Radzlecldm, zjednoczyć się z kraja­
ataku na Związek Radziecki, Chiny i mi demokracji ludowej i z ludźmi 
inne kraje. Wszystko to dowodz! ist- wszystkich Ii:ra.jów w walce o obro­
n:enia niebezpieczeństwa nowej woj- nę niepodległości ł suwerenności każ 
ny agresywnej. dego narodu i o trwały pokój świato 

My jednak wierzymy, ze to niebez wy. 

Zjednoczcie się z krajami, na­
rodami i ludaml świata w wal­
ce o obronę niepodległości i su­
werenności wszystkich narodów 
i o wzmocnienie międzynarodo­
wej przyjacielskiej współpracy! 
Niechaj wszystkie ludy świata 
zjednoczą się, wystąpią przeciw 
ko no'\Vej wojnie agresYWDeJ ł 
niechaj walczą. o trwały pokój 
światowy! ' 

Niech żyje Ludowa. Republika 
Chin - potężna twierdza pokoju na 
Dalekim Wschodzie! Niech żYJe Zwlą. 
zek Radziecki - przywódca świato­
wego obozu pokoju ł demokracji! 
Niech żyje Swiatowy Kongres O­
brońców Pokoju! Niech żyje demo­
kracja ludowa. i trwały pokój"? 

Wymiana ambasadorów 

WITAMY 
CHI NY 
LUDOWE 

Pakt pupilków watykańskich z hitlerowcami 
przed wyborami w Austrii 

pieczeństwo można napewno przeła- Dlatego tez postanowiliśmy zwo­
mać. Zdrada i występność irnpcr:a- lać do Pek!nu konferencję w obronie 
1:zmu dowodzi najlepiej jego slaboś- pokoju światowego, w której uczest­
ci. Mlędzynarodo'\lra sytuacja w roku niczą przedstawiciele wszy~tk:ch 
1949 różn~ się znacznie od tej, ;aka warstw naszego kraju, oraz organlzo 
była w 1939 r. j 1914 r. wać wielkie zgromadzenia i manife- a 

Dzisiaj świat<>wy obóz dem<>kraeji stacje dla wykazania naszej n!eugię 

między ZSRR 

Chińskq Republikq Ludowq 
WIEDEŃ (PAP). - W wyniku taj I "'ehry i . późniejszy przywódca SS 

nych nkowań między przywódcami Walte.r ~r11.emei:-. . .. 
austd,ir~kie: p::utii ludowej a byłymi \V .1m1~rm k1erow~1ctwa. partu lu-

• ·' • „ . • · doweJ w1r:eprzewodmczacy parlamen 
przy~?dcam1 partu ~1t1;rowskie1 "'' lu austriac.kiegu poseł Garbach zło· 
/' ustru, l OO przywodcow hltler.ow- żył pisemne podziękowanie przywód· 
skich og?csiło odezwę. wzywa;ącą com hillewwskim „za współpracę" i 
byłych l:itlerowc6w do głosowania zobowjąLał się do mlesienia po wy­
w wy!nrc:th p0ws1ec.lrnych w nad- borach wszystkich ustaw antyhltle­
chodzą:·i r.iedzielę na austriacką par rowskich w ~ustrli. . . . 
tię ludO\\ą. OdezwJ h1tlerowcow i ~dpowiedz 

i pokoju, prowadzony przez Związek tej wol: i gotowości narodu ch:i'1skie 
Radziecki, stanowi potęgę bez pre- go przeciwstawienia się nowej woj­
cedensu. Potęga. ta prześcignęła. już nie agresywnej i poparc!a pokoju 
siły bloku imperialistycznego. Wspa- światowego. 
niale osiągnięcia w Związku Radziec 
kim, trwała konsolidacja i rozwój 
krajów nowej demokradi, niesłycha· 
ny wzrost ruchu na rzecz pokoju we 
wszystkich krajach świata, wielkie 
zwycięstwo narodu chińskiero i utwo 
rzenle Republiki Ludowej Chin, o­
raz walki wyzwoleńcze ludów w kr:i 
jach kolonialnych i półkolonialnych 
- wszystko to znacznie wzmocniło 
i skonsolidowało pozycję światowej 
demokracji i pokoju. 

C ąły naród polski z radością powl 
tal decyzję Rządu o uznaniu cen­

tralnego rzlłllu Chińskiej Republiki 
Ludowej i nawiązaniu z tym rządem 
stosunków dyplomatycznych. 

Odezw<: podpisali m. in. !~itletow· Gorbacha wyw?łały głębokie oburz.e 
scy gauleiterzy Obersauchcr i Jlelie- nie, szczegolme w kołach robotm­
rich orn3 csławiony przywódca Heim rzych Austrii. 

Od wielu lat śledziliśmy z najglęb 
szą sympatią. bohaterską. walkę naro 
du chiuskicgo. życzyliśmy zwycię· 
stwa CHIŃSKIEJ . AR.l\>lll LUDO-
WEJ, która wyzwalała swój kraj w Dziękczynne pismo komitetu budowy 
ciężkich bojach z silami Kuomlntan- Zjednoczona ludzkość 
iru. uzb1·0J_onymi przez a.meryl•ań- kościoła „ pomnika w Prokocimiu zetrze w proch 
sklch podzegaczy wojennych. • 

!~~~:~!~~~~~~::r~d~~f r:~i1i:1do ~~ez~~_enta . R.P. Bolesława Bieruta pod~~°o~~~:~'::i!~~ych 
nocn~•ch, pl'7.emysl. który stał się ,.NaJdostOJnteJszy Pan1e Pre- Hojny dar Twój, Panie Pre- Związek Radziecki oświadczył o-
pcdstawą. dal.szych zwycięstw Armil zydencic~ . zydencie, jest wielce wartościo statnio, że od pewnego czasu już po 
Ludowej Zgodnie z uchwałą komitetu wv dla nas materialnie 1 mo- slada broń atomową, ale podtrzymu 

Przeciwstawimy się 
knowaniom imperializmu 

anglo-saskiego 
Niechaj wróg zadrży, w:dząc nasz 

potęźny marsz ku pokojov;i. Siła lu­
du jest niezwycic:żona, a ostateane 
zwyc:ęstwo będzle napewno doń. na­
leżało! Przeciwstawcie się knowa­
niom imper:alizmu ainerykails:{iego 
i brytyjskiego! Wystąpcie przecl'wk0 
narzędz:om tego imperializmu 
paktowi atlantyckiemu : montowa­
nej obecnie „Uni.! Pacyfiku", 
Należy natychmiast zwołać konfe­

rencję dla zawarcia traktatu poko­
jowego z Japonią, w której weźmie 
również ud~al Republ:ka Ludowa 
Chin. 

MOSKWA (PAP). Dzienniki pu 
blikują depeszę ministra spraw za 
granicznych Chińskiej Republiki 
Ludowej Czu-En·Laja, skierowa­
ną do rządu radzieckiego. Depe 
sza stwierdza, że rząd centralny 
Chińskiej Repub1iki Ludowej prze 
syła wyrazy głębokiej wdzięcz­
ności rządowi radzieckiemu za to, 
że Związek Radziecki był pierw· 
szym państwem, które nawiązało 
stosunki dyplomatyczne z Chh1-
ską Republiką Ludową. 

Dzienniki podają równocześnie, 
że Prezydium Rady Najwyższej 

ZSRR mianowało ambasad9rem 
ZSRR w Chinach - Rosczina, a 
centralny rząd ludowy Chin -
wyznaczył Wan Czia·Siana amba 
sadorem swoim w ZSRR. 

Sledzillśmy '":'Ysiłki CHŁOPÓW honorowego i wy, konawczego ralnie. Świadczy on wyraźnie, je on nadal propozycję zniszczenia 
CH...,..,SKICH t · t 1 R d p 1 k. L d · t wszelkieJ· broni atomowej ::. pokoje-. u, •. k.orzy na ercnac 1_wy budO'"Y . kościoła-pomnika \': że za os i u oweJ rosz 

1 h dz 1 u i i b " · · t b wego zastosowania energii atomo-
Jaki rzqd jest potrzebny Niemcom? 

zwo onyc ie i z e?' ę. 0 sz:trmczą robotniczej dzielnicy Krakov:a, czy się o zaspokojenie po rze wej. Oświadczenie to stanowi c~ęui 
i głęboko. przeorywali pucgmlą. gie- Prokoc:miu, powziętą w dn:u religijnych robotniczego przed cios dla podżegaczy wojny atomo-
bę feuda.llzmu. 'JO ' · 1949 r przesyła- n ie 'cia Krakowa 

Watka narodu chińskiego o wy- ~ w~zesm~ " . 1 s · wej. 
zwolenie spod jarzma kolonialnego my C1, P.anie Pre~y~encie, wy Za komitet wykonawczy: Tak więc, jasne jest, źe będZ.:emy 

Marionetki z Bonn nie mają prawa 
ucisku i wyzysku, spod jarzma. J'O- razy na3serdeczme1szego po- napewno dysponować dostateczną si-· 
dzimej feudalno-kapitalist.\•czal'j n- dziękowania za hojny dar w prezes: łą dla starcia w proch wszelkich 

reprezentować narodu niemieckiego 

akcji, był.a nam _bar~zo .blis:t_a, n.i~'<? wysokości 100 tys._ zł. na budo- ks. prov.rincjał Bonifacy Woźny zbrodniczych spisków podżegaczy wo 
tysięcy k1l01~etrow, Jakie llz1e.ą t.111 wę kościola-pomnika w Proko zastępca: jennych, jeśl: tylko ludzkość bqdzie 
ny od Polski. BOWIEIU LUD CHIN- cimiu którv ma stanąć jako Józef Rzebik czujna, wzmocni swą jedność i pod-

BERLIN (PAP) - Centralny or-1 :;; gruntu fałszywa i sprzeczna z naJ­
gan Socjalistycznej Partii Jedności hard~iej. ż~•otnymi interesami naro­
(SED) „Neues Deutschland" w ar- du niemieckiego. 
ty kule na temat „J aki rząd jest po· OCCOlOOOCOOOCCClOOOCCOlOOCCCCOOCXl()OC:COlO·XCC:oc:>00:<:0Q1000000000CCXOOO<XXlCIOCC<:..<XXlOOCXXX>OC~ 

SKI, CHIŃ'SKIE MASY PRACUJĄ- . • ·. . . p ' B I trzyma swą walkę. 
CE PROWADZIŁY WALKĘ o TE dowod wdzię~znosci anu 0- sekretarz: 
SAME IDEAŁY' O JĄKlE M " gu za .ocalenie. Krak.owa .od My, naród chiński, stiiliśmy zawsze 

„ 1 Jan Kielar po stronie obozu demokracji i po-
trzebny Niemcom?" pisze: D • • 

„Potrzebujemy rządu, który· mógł- ymJSJ a 
WALCZYMY. strasz iwego· zniszczenia wo1en Kraków, we wrześniu 1949 r. koju. Zwycięsłwo rewolucji chiń-

DzislaJ zwycięstwo ludu chińskie- nego. ' ' . 000000000000 OOOOOCXIOOQOOO•>coo?OOOOOOO<ocoo:xx:> 

~~!~f f~~!-@f i~1 Trlef ~.'Mlil · iD1h~ienia PflJiatni pol~~o-ra~liet~ier 
by dać ludności pracę i chleb. Rząd, b• t 
który zadania tego nie potrafi wyko· ga 1ne u 
nać - jest zbędny". Dziennik pod- we Franc,· i 
kreśla, że „rząd" Trizonii, opierający 
się na klice reakcjonistów niemiec­
kich i zagranicznych, posiada pro­
gram, który' pociągnie za sobą. zn:icz­
ne zwiększenie armii bezrobotnych. 
Nie jest on w stanie znaleźć pracy 
dla 2 milionów bezrobotnych w Niem 
czech Zachodnich i zajmuje się on 
jedynie sprawami, zmierzającymi do 
pogłębienia nędzy mas i zwiększenia 
bogactw garstki spekulantów. 

reprezentuje pnytłaczającą więk- Or anizac ·e terenowe Towarzy- Koło TPPR przy zakładach prze-1 !l~aty r'!-dz1~c~1e, popularyzac1a ks1ą~ 
szość na.rodu. • stwa gPrz, .;źni Polsko _ Radzieckiej twórczych „Społem'.' W i~IELCACH 1'1 radz1eck1.CJ za pomocą. ruchon:iy~h 

Centralny rząd ludowy. wyl<.tn10- n:z ~ta11l; do wykonania programu podjęło się zorgamzowama do dńla wys~a:v .01a: . uroczyste od.sło~1ęe.e 
ny na. l<0nferencji stronnic!w llf>l~- ~bch~dt1 „Miesiaca Pogłębienia Przy- 7 bm. nowego koła TPP~ we wst I ~a~h~~ k'k~ czci poległych zołmerzy 
'tycznych w Pel•lnlc~ jest wielką, s1- paini Polsko-Radzieckiej", który roz Słupi~ i_ wezwa~o wszys~k1~ koła w ta ziec ie · 
lą, siłą, za którą. stoi 475-MILIONO· poczyna się 7 bm. mieście 1 n~ ws; do podJęc1a podob- ••-------------
WY NAROJ? CHIŃ~KI. R;_ząd Mao- W SZCZECINIE odbyl:v się we n5·ch zobow1ązan. . . . . . 
Tce-TOnga. Jest tą stlą, ktora zcspo- . h k 1 'h d ·t' h 1 1\liesiac Poglęb1ama PrzyJazm Pol ri 'd h"' l. f prowadzi iro obtc wszystkie sz ·o ac po s awowyc „. . : . . '\'OJEW KRA 1 a naro c ms n 1 średnich poranki na którvch dziat- sko-Radz1eck1eJ w · • 
nie w. jcg? marszu ku postę1>owl - wa. i młodzież ~zkolna wystąpiła z KOWSKIM odbędzie. się pod hasłem 
rozkwttow1 spolecmemu, gospoda.r urozmaiconymi imprezami. Pomyslo· „~ie m~ ~m~ny, me, m:i gro!11ady, 
czemu, kulturalnemu. rhiń- wo powiązane tańce i pieśni polskie me ma sw1ethcy, w kto;·eJ by me b~-
~znanle przez rząd p~lskl . _ i radzieckie, wykonane w strojach ło kola TPPJ.t". W .dnm rozpoczęcia 

skiego rządu ludowego Jest \\') ra . 1 tk ł · d · Miesiąca" oubędą się na Rynku Kra 
zem serdecznych uczuć przyj:lźnł, ja- ludo'YJ'C 1• ,:iJ0 

• • 
11 Y się z uzym u- kows.kim pokazy filmu radzieckiego 

kie ivwl naród polski dla narodu zna mem " 1 ZO\\ • 1 t <> k' t 
chińsidego, narodu, który dal obi-c- W WOJ. LóDZKIM w obchodzte oraz con~e~ ."" or 1e.s r. : ~ 
nie pr7.ylllad ludom uciska11;1.·m pnez „Miesiąca" i<zczególnie licznie zapo· Do '~·aznieJszych 1~p~ez . ~aler.e.c 
imperializm j~ należy walC':tJ'Ć i wiada sic udział kobiet, zrzeszonych I będą. \\ KRAKOWIE. wielki k.oncei c 
zwyciężać. ' w Lidze kobiet ol'az młodzieoży ZMP. współczesnej m.uzyki _radzie~k1ej, 11-

WITAMY NAROD CHI~SKI, ro- Obecnie na terenie. woj. łódzkiego l ro~zys~c ot"'.~~c1e fes~ryalu :1lmu ra: 
TĘZNEGO SOJUSZNIKA W WAL- t!zynnrch jest 450 kot T_PPil, oheł- dz1~c~1ego, c:yJ,ł 0(~CZ:!t5''~· p1ofes:ró\\. 
CE 0 POSTEP 1 POKÓJ. muia: \·.::h 50.000 czlnnko'lll' . TTniwP.rsvtetn .Tall"lellon11k.ie20 n te 

Komunikat 
'iemcy - pisze dalej cyto\vany 

W dn:u 6. IO. b. r. o godz. 17-tej, " 1 dziennik - potrzebują rządu, który 
Łódz.k:m Komitecie PZPR, Wydziale by mógł uzyskać prawdziwą nieza­
Propagandy (I sala konferencyjna, leżność narodu niemierkiego. Mario­
III piętro) odbędzie się plenarne po- netki z Bonn już w pierwszych dniach 

swego urzędowania do"·iodły, że nle 
sie<lzenic Komisji Szkoleniowej przy S:J w stanie reprezentowa..! interesów 
udz:alc przewodniczących i sekreta- narodu niemieckiego. Nie mają one 
rzy Dzieln'.cowych Komisji Szkole- iadnego pozytywnego programu po­
n:owych oraz Kierowników i Instru litycznego ani A"?Spodarczego i dążą 

. . I przede wszystkim do stworzenia 
ktorów Wydz.iałow Propagandy. I przepaści między Niemc:tmi a Związ-
Obecność wyżej wymienionych na kiem Radzieckim i krajami tłuao­

uaraci 7ie. he1.wZl!.lednio oho'l.\'iazk'1wa. kradi ludowei. Politvka taka jest 

PARYŻ (PAP) - W środę w po­
łudnie ogłoszono komunikat donoszą· 
cy, że rząd premiera Queuille'a po­
dał się do dymisji. 

Decyzja zapadła na nadzwyczajnym 
posiedzeniu gabinetu, na którym 
podczas burzliwej dyskusji ministro­
wie nie zdołali osiągnąć porozumie· 
nia w sprawie problemu płac i cen. 

·Tragiczny ·zgon 
austriackiego działacz" 

młodzieżowego 
WIEDE:R (PAP). - W wypadku tn< 

tocyklowym zginął wiceprzewodni 
czący Wolnej Młodzieży Austria< 
kiej, kandydat do Komitetu Centra' 
nego Komunistycznej Partii Austl 
i uczestnik walk o wolność His7.0il' 
.Priłm W~issenbcck. 
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1Kryzys imperializmu brytyiskieeo 1 

Ciężki dzień . dla podżegaczy wojennych 
(Rys. B. Felimowa) 

Krach funta szterl:nga i innych 
walut krajów kaipitalistycznych jest 
jeszcze jednym dowodem 

DANKRUCTWA 
PLANU MARSHALLA 

. oraz przeróżnych utworzonych przez 
Amerykanów międzyna•rodt>wyc!'l or­
ganizacji wa.lutowych i bankowy::h, 
k•tóre m:aly przyin:eść s.tabilizacj~ go 
spodarczą i wa.luitowo-finansową kra 
jów ka1Pltal!stycznych w okresie po 
wojennym. 

Kryzys walutowy, który przeży­
wają obecnie kraje kapitalisty~zne, 
jest be~pośredni.m wynikiem mflacji 
podczas drugiej wojny światowej i 
w okresie powojennym, wynikiem 
fiaska reform walutowych ·w jed­
nych kraJach (Francja, Belgia, Ho­
landia, Grecja ::. in.) i uporczywego 
sprzeciwiania się takim reformom w 
innych (USA, Anglia i Włochy). 
Dodać należy, że kryzys walutowy 

w Anglii jest jednym z jaskrawych 
przejawów 
k.ry"tysu Imperializmu brytyjskiego „ ....... „ ....... „.„.„„ ..... „ •.....••••. „ ........ „ •••. „„ ..•...•. „„ •• „„ ..•. „ .. „ .... „.„ ............ „ •.. „ ... „ .... „„„„ ....... . 

Odpowiedzialność rozlamowc6w 

I osłabienia jego pozycji mlędzyna- ceny towarów, eksiPortowanych ze 
rOdowych. \ Stanów Zjednoc;zonych do Angl:i i I 

Od przeszło pó1tora ro'ku ~eria- innych krajów. Tym samym zwięit- I 
liści amerykańscy domagali się us:.1- szy się wartość dostaw USA w ra­
n:e dewaluacji funta szterlinga, st.o- mach planu Marshalla, wyrażo:ia w 
sując w tym celu gwałtow:iy ;rnrisk posu;zególnych walutach narodo­
finansowy. Rozumie się samo przez wych . 
się, że bynajmn!ej nie troszc·iyli się Dewaluacja fonta, oznaczająca 
oni o polepszenie sytuacji finansowej WZROST CEN 
Anglii, lecz mieli na uwadze wyłąC2 importowanej do Anglii żywności i 
nic własne inter~y. · 

PO PIERWSZE, przy wysokim kur innych towarów p~erwszej pc- 1.rzeby 
s:e funta rząd angi.els.k: nie jest w - dewałuacja ta, w połączeniu z pro 
stanie zaspokoić popytu na dolary po wadzoną jednocześnie pr;z;ez labourzy 
tym wysokim kursie, wob~c czP.go stów - antyxobotn:cząwlpolityotkkąliza­
ograniczono wymienialność fun.ta na mrażania płac, stano d wy 
dolary wprowadzając t. zw. „o~rani- cios, zadany angielskiej klasie robot­

nicuj. 
czenia wa.lutowe", co w konse~wen- Dewałuacja JPOCiągnie za sobą nie­
cji prowad1z.: do skurczema .:;;ę moż- uchronnie nowe, znaczne skurczen:e 
liwości sprzedawania towa~ów kra-
jom imperium brytyjskieg:>. Dt wa- stopy i;Jrciowej mas pracujących. 

Dość powiedzieć, że natychmiast po 
luacja funta da Sta.nom Zjedniu:.70- dewalu.acji ceny chleba i mąki pod­
nym podstawę do wysunięcia :żąda-
ni~ ~ieslenla ograniczeń waluto- skoczyły o 30 proc. Gazety ang'.elskie 
wych. Stany Zjednoczone dążą od liczą się z faktem, że wzrosną rów­

nież ceny wie1lu :mportowanych z za 
dawna do tego celu, licząc, że uda gran'.cy produk.tów żywnościowych. 
im się w ten s:oosób -

ROZSZERZYć EKSPORT Zarówno w Anglii, jak i w innych kra 
jach. które za jej przykładem p.rze­

do kll'ajów Imperium brytyjskiego t prowadziły u s'.ebie dewaluację, 
do innych krajów, rozporządzają- wzrost cen towarów importowych 
cyoh zna.oznym za.pasem fuutów, u- . 
zyska.nyeh w zamia.n za eksport do przyczyni się do mfla-Oji I dalszego 

spad.ku realnej płacy zarobk:)Wej. 
Amglil. Stany Zjednoczone zaaIT.erza Jednocześnie dewaluacja zaostrza 
ją zwiększyć tą drogą swój ud%1ał w 
handlu światowym kosztem Anglll. WALK:Ęl KONKURENCYJNĄ 
Jednakże i w tym wy.padku suma między krajami kapitalistycznym!, 

Nota radziecka., wystosowana w I cami i przedłużenie ich panowania litykę rozbicia Niemiec, za której globalna obrotów handlowych puzo- ot\l\iierając dla dolara perspektywy 
dniu 1 października do rządów USA, w Niemczech Zachodnich na czas stanie bez zmiany, 12: czego wynika, naja.zdu na kraje bloku szterlingo-

„Konstytucja z Bonn u nowym aktem bezprawia anglosaskich agresorów 
punkt szczytowy można właśnie uwa ki Anglii i Francji, daje pełną, wyczer- nieokreślony. że wszel - e rachuby na przezwyc:ę- wego. Oczywiście :mperialiści ang:el 

P.ującą charakt.eryst~~ę istoty. ma.- Swoje postępowanie w Niemczech zać utworzenie marionetkowego „rzą żenie, c:zy też osłab:enie rozwijają- scy ani myślą poddać się bez walki, 
r1?net~owego „rządu zach?dmo~ni~ starają się rządy mocarstw zachod- du" w Bonn. oego się kryzysu gOS1podarczęgo, na dlatego też oczekiwać należy dalsze-
n11ec_k1e~o oraz konsekw~cJe, łak1~ nich uzasadnić tym, że leży ono rze- skutek zniesienia barier handlowych go zaostrzenia się siprzecznośC: an-
wymkaJą z rozłamoweJ. poht~k1 komo w interesie ludności niemie~ Nota radziecka podkreśla, że w l walutowych, pozbawione Sfł pod- glo-amerykańskich, zaciekłej rywa-
t h moc tw h d h kt wyniku tego kroku, „w Niemczech, staw. lizacj: dwóch głównych mocars~w rzec . ars zac 0 me .' ore l kiej. W rzeczywistości zaś, jak stwier w chwili obecnej powstała nowa sy· PO DRUGIE 'k d l h doproV1;~dz1ły do utworzenia tego dza nota radziecka _ „nikt nie PY· , w wyn. ·u ewa ua- imperial:stycznyc na arenie gospo-
,,rządu • . . tał 

0 
opinię narodu niemieckiego w tuacja, która nadaje specjalnie waż- cji kapitaliści amerykańscy będą m-0 darczej. W amerykańskich kołach o-

Czr.n Jest t. zw:. „K?ns~ytucJa z tej sprawie". Zachodni okupanci prze ne znaczenie wykonaniu zadań co do gll ficjalnych dają s~ę słyszeć głosy po-
Bonn , .na podst;; wie ktor~J ~ow?ła-- prowadzają swoje kroki w Niem- utworzenia jedności Niemiec, jako SKUPYW Ać ZA BEZCEN wątipiewania, czy dewaluacja pozwo-
n! został ,,rzitd zach.odmo-memiec- czech, opierając się tylko i wyłacz- dp:~:t~~=~·Y·'~znego i miłującego pokój przedsiębforstwa. w Anglii i innych li Anglikom na zw:ększenie swego 

Nr 27f 

Na marginesie 

Jugosław'a nad .•• 
Atlantyk~em 

Zdawało by się, że proces Raj­
ka i współoskarżonych wyjaśnił 
już bez reszty zdradziecką i ha­
niebną rolę titowskiej kliki w o­
becnym układzie sił międzyna­
rodowych, że ukazał w całej ohy 
dzie polityczne bagno, w którym 
tkwi belgradzki fuehrer i grono 
jego zauszników„. A jednak o­
statnie dni przyniosły szereg 
nowych faktów, świadczących, 
iż nie ma kresu titowskiej dro­
dze zdrady, iż nie ma dna prz&­
paści, cynizmu i zgnilizny, w 
którą staczają się belgradzcy 
najmici imperializmu. 

Bezczelne wystąpienie szefa 
delegacji jugosłowiańskiej na 
Generalnym Zgromadzeniu ONZ, 
pełne ataków i oszczerstw pod 
adresem ZSRR i krajów demo­
kracji ludowej oraz głosowanie 
tejże delegacji przeciwko kandy­
datom państw demokratycznych 
do władz i komisji ONZ - te 
fakty raz jeszcze obnażyły ju­
daszowe oblicze titowców, któ~ 
rzy całkiem jawnie i bezceremo­
nialnie postawili, się sami w rzir 
dzie pachołków reakcji świato­
wej. 

k~? ~fota radz1ec~a ?a.Je na to pyt~- nie na wąskiej grupie s)lecjalnie ·do· " krajach, które przeprowadziły u Fie- eksportu do strefy dolarowej A prze 
me Jasną odp?w1edz. „Kons~ytuc_Ja branych, starych, reakcyjnych poli- Na przeszkodzie w wykonaniu tych ble dewaluaeję, ponieważ w zamian cież, jak wiadomo, jest to jed~·ny I 
Z Bonn st e d ona t t 1 • · · za d-0Ja.ey otrzymaJą oni obecnie wię argument, którym rząd labourzy<;łow 

• - "'. 'l r za - Jes Je· y W\Y memieckich, zwi"zanych z za- 7.arlań, będących w interesie wsz,rst.-d d d tk d t t t t " ' cej walut: angielskiej o 30 proc„ o ski stara się umotywować przepro-yme ? a ·,:em 0 zw. „s a u. u granicznymi kołami finansowymi i kich narodów Europy, m. in. rów- 27 proc. francuskiej itd. co z kolei - wadzoną przez sieb~e dewaluację 

Ale nie na tym k<>niec: Pary­
ski dziennik „Le Monde", będąi 
cy nieoficjalnym organem fran­
cuskiego Min. Spraw Zagranicz­
nych, napisał w tych dniach 
czarno na białym, że „zdaniem 
zachodnich kół politycznych Jt1:· 
gosławia nie stoi już na skrzy­
żowaniu dróg, lecz zdecydowa­
nie przeszła do obozu zachodnie­
go". Dalej, autor artykułu wy­
raża opinię, że ,,Jugosławia, w 
wyniku swej polityki zagranicz­
nej, niedługo zażąda przyjęcia 
do paktu atlantyckiego". Na ra­
zie - przewiduje „Le Monde" -
Jugosławia postawi swą kandy­
daturę do Rady Europejskiej, 
aby zachować „względy przy­
zwoitości" i drogę do paktu at­
lantyckiego odbyć „etapami", 

okupacyinego , wydanego dla Nie- zależnych od tychże kół nież i narodu niemieckiego, stoi po-. z h d · h d USA · zgod.n!e z życz. eniami wodzireJ'ów ?. funta sz;ter"-~a. nuec ac o me przez rzą Y , litv. ka mocarstw zachodnich. Każdy ='6 nr· lk' · B „ · ..,, "" Stat t KonstvtucJ'a z Bonn" ni'e l · Wall Street - przyczyru' się do wzro Ta.k wi"c dalszy procm neuper-" ie ieJ rytanu 1 "'ranCJl · u .'' : . ezy obiektywny obserwator musi w związ · "' „_ „ _ okupacyjny zaś, jak wiadomo, stwo- więc w mteres1e ludności niemiec- 1 . stu eksportu k~itału ameryikańsk!e- eji mas pracują.cyeh, za.ostrzenie się 
kie· r · t lk · k · m z tym zgodzić się ze stwierdze- go i jego penetraci'i do innych kra- imperialistyczneJ· walki o -..kl zby-rzony został przez mocarstwa za- . ł· '.aw~ryzuJe o~a Y 0 JUn row niem notv. radzieckiej, że pro--adz<>c ~„~ 

h d · 1 · d · d 1 mem1eck1e kola -1elkokapi'tali'st " ·• i'&w, tj. rozszeny sferę eks1>loatac•i tu, o sf- loka.ty ka.pita.łów, o źró-c o me ce C'U'I me opuszczema o za.- " ycz· tak" polityk"' mocarst•va zachodni'e " j ~„ · t k k · N ne które bvly organizat · „ ~ ' ko!ontainej narodów świata przez ka dla surowcowe - oto nieuniknione warc1a ra tatu po OJowego z iel'llr . .' . . ·. . . . orami agre- ścią ."'ają na siebie w.vJ'ątkowo po-!IJI mem1eck1eJ i - Jak stwierdza no- " pitał amerykański. Prócz tego w wy- skutki dewaluacji, skutki śwlatowe-
t d · k ważną odpowiedzialność. 'k d al 'i dsk ó t.~ al t Depesza gratulacyJ·na a ra z1ec a - ,,rozwiązuje i~ r~e m u ew uaci po oczą w g rę go ..... J ... ysu w u owego. 

Kpst Z• d h h~~~M~h~h~yu~d~· --------------------------------------------• ·1e noczonyc łalności". •T d A k • ~:!!S9!E!I 
d M T T Nota radziecka ujawnia rzeczywi· 1„ a r o V lll e r V I 111111111111111111111111111111111111111111111111 0 ao- se- unga I ste pobudki polityki mocarstw za.- . e'f . e'f H=m:-:: 

NOWY JORK r.PAP) A nń- j ch<;>dnich w Niemczech. Nota wska.- ~1111-11 t e e e e 
la ,.., . . mery IZUJ.e na fakt niezwykle szybkiego llllllllllllllllllllllllllllMlllllllllllll!llll powc;:.'.! O•D ·p„zec1w· . . ... uo1n·1e ska Pari KmnunJStyema przesła odrodzenia elemeatów militar~stycz• 11-1111-U ~ 3~ ._~ ff 

la na. ręce Mao-Tse-Tunga depeszę nych i odwetow h hod · h M f 
r:itula.cyjn~ilz ckc~ Ł0~~-~ruh.a cDen- Niemczećh, któr:.cr pow ~~!orz!~~u ani est ogólnoamerykańskiego Kongresu Pokoi u w' Meksyku 
r nego rz<f"'u n u ..... .,.yc e- państwa" zachod · · · k' 

peslL3 stwierd~ że ~yclęstwo chiń- „ . . mo - mem1ee iego 
ski h ił 1 d h ki h coraz butmeJ podnoszą głowę. Nota 

c s u lm'YC • erowanyc radziecka stwierd · l't k pr.M'4 partię komunlstyCQlO.j\, st.a.nowi za! ze po 1 Y ę 
wielkie wydarzenie historyc.m.e. trzech n_iocarst~, ktora do te~~ do-
Zwyeięstwo rewoluc.jl w China.eh prowadzi~a, mozna wyąumac~y~ tyI­

wzmocniło w olbrzymi sposób obóz ko tym, ze pewne koła ll!'per1ahsty~z 
pokoju l demokracji, osłaibUo zaś o- 1;; pragn~ wykorzystac znchodme 
b6'.z imperializmu reakojł i wojn)• ~ łemcy, Jako bazt dla realizacji 
na którego czele doi Wall Street. ' swyc~ agresywnych . plan?w, „co 

D k . i ---• i przekształu zachodme Niemcy w epesza onczy Kę za,p"'wiueo em. now · k · k · · łe postępowe koła amerykańskie z e ogms 0 mepo OJU w Europie··. 
radością ~lt!dą wyzwolenie Chin, o- ~ałe ~ postęp?wanie jest oczywf,.. 
raz uzna,Ją ich olbrzymi wkład w śc1e w JaskraweJ sprzeczności z u­
dzieło pokoju światowego t dem1>kra- chwałami poczdamskimi które zobo-
cji. wiązały wielkie mocarstwa do trak-

Katastrofa Ina Powo• dz' towania Niemiec jako całości i prze-
~ształcenia ich w państwo pokojowe 

I d Wł h 1 demokratyczne. Postępowanie to 
W PO U De OSZeC jest również W sprzecznOŚl'i z uchwa-
RZYM (PAP). Według pobież- łami paryskiej sesji Uady Ministrów 

nych obliczeń, straty spowod'>wane Spraw Zagranicznych, na której rzą-· 
katastrofalną powodzią w pol;1dnio- dy cz.terech mocarstw zobowiązały 
wych Włoszech, szczególnie zaś w sł~ dązyć do odbudowy Jedności Nie-­
prowincji neapolitańskiej, wyhoszą m1ee„ Wbrew tym postanowieniom i 
około 7 mil:ardów Urów. Najwięitsze I przyJętym zobowiązaniom morar­
szkody ponieś1i rolnicy. stwa zachodnie dalej prowadzily po-........................................................... ~. ~ ............................. . 
Tito Werbuje morderców 

Oprawcy z ,,ustaszi" - powracają do Jugosławii 
na zaproszenie krwawego kata 

PARYŻ (Teleipres•s). !Pe·wna :!lość 
Jugosłowian, - agentów gestapow­
skich, przebywających w oboz:e Ma­
deline w Riorn., powróc:ła obecnie 
do kraju wezwana ;przei rząd Tito. 
Jugosłowianie ci - to dawni „usta­
sti", którzy wysługiwali slę Niem­
com w c:z.asl.e wojny a p-0 roku 1944 
znadeźll scllronienie w Niemczech l 
lnnych krajach, po czym zostali u­
mieszczeni w obozach dla DP. 

T;,to twierdZ".1 daWJ'Jiej, że osobni­
cy ci nie mają prawa. powrotu do 
kraju. Obecnie Jednak powracają i 
to D1l. rzaproszenie nądu jugosłowiań 
skiego. Tito nie szuka nawet wymó-
wek. Potnebni mu oni Sił w obecnej 
walce przeillwko ludowi jugosłowi:tń 
51demu, bo na.byU prz~leż doświad­
czenia w takow~ pod egidl\ gesta­
po. 

2 
Rozciągaliśmy kontrolę 

nad każdym kęsem żywr.ości naszych poddanych i - akurat 
tak samo jak nasi bracia bandyci, rozsiani po całym szerokim 
świecie - natychmiast odebrany „nadmiar" sprzedawaliśmy 
tym samym ludziom za pieniądze. Inaczej mówiąc, prowadzi­
liśmy po prostu detaliczny handel chlebem. Tym, którzy pra­
cowali najciężej, wydzielano raz na tydzień pięciocentową pacz­
kę tytoniu do żucia. Tytoń ów stanowił szczyt pragnień całej 
społeczności więziennej, wobec czego na produkt ten ustano­
wiono ce.uv stałe: dwie do trzech kromek ( · Jeba za jedną pacz-

„Obrona pokoju jest 1pra'W1' 
wszystkich narodów świata". Ty­
mi słcwy uczestnicy Kongresu 
Obrońców Pcko1u w Paryżu zaa· 
pelowo.li do wszystkich narodów, 
wzywając je do czynnej obrony 
pokoju, do walki przeciwko pro· 
wokatorom i podżegaczom wojen 
nym. Apel ten znalazł żywy od· 
dźwięk we wszystkich zakątkach 
kuli ziemskiej. Poruszył on rów­
nież narody kontynentu amery· 
kańsklego. 

Nie przebrzmiały jeszcze słowa 
manife:stu Swiatowego Kongresu 
Obro1'lrów Pokoju, kiedy w kra­
jach Ameryki - podobnie, jak I 
na całej kuli ziemskiej - za:::zęto 

tworzy~ org:inizacje w obronie po 
koju. W Argentynie I Kanadzie 
stworz<mo Kongresy Narodowe, 
w Chile, Wenezuell i Guatemali­
Komitet)• Narodowe Obrony Po· 
koj'l. W Brazylll zorganizowano 
Komitet Walki o Pokój, w wielu 
miastach kanadyjskich powstały 

Rady Walki o Pokój. Liczne orga· 
nizacje w obronie pokoju powsta· 
ły w Urugwaju. W ciągu ostatnich 
miesięcy wszystkie te organizacje 
współprarowały. przy zwołaniu 
pierwszego, panamerykańskiego 
Kongresu Obrony Pokoju, który 
obradował we wrześniu rb. w Me­
ksyku. 
Rządy większości krajów Ame­

ryki Li.ci11skiej, w których panu­
je ustiój ultra-faszystowski - jak 
Brazylia, Chile, Nikaragua i Mek­
syk - wprawiły w ruch cały swój 

aparat policyjny I wojskowy, by 
stłumh~ rosnący opór szerokich 
mas, walczących o pokój i demo­
krację. 

Ale pomimo ostrych represji 
szerokie masy wszystkich krajów 
Ameryki poparły ideę zwołania 

panamerykańskiego Kongresu O· 
brony Pokoju. 
Głównymi lnlciatorami Kongre· 

su były: partie komunistyczne, Po 
wszechna Konfederacja Pracy 
Ameryki Łacińskiej, amerykańska 
organizacja młodzieży demokra­
tycznej, Uczni postępowi działa­

cze, kobiece organizacje demokra 
tyczne 1 inne postępowe organiza­
cje Ameryki Łacińskiej, Stanów 
Zjednoczonych 1 Kanady. 

Narody całego kontynentu ame­
rykańskiego - od Alaski do Pa· 
tagonll - wysłały do Meksyku 
swoich delegatów, aby całemu 

światu złożyć oświadczenie o go­
towości przedwstawleula slę roz· 
pętanej przez Imperialistów ame­
rykańskich histerii wojennej. 

Na kongres zjechało się 1.500 
delegatów, przedstawicieli najroz­
maitszych warstw ludności: chło­
pi, robotnicy, przedstawiciele du­
chowieństwa, działacze związkowi, 
artyści, pisarze, uczeni i przed­
stawiciele najróżnorodniejszych or 
ganizacji społecznych ł politycz­
nych. 

Delegaci Kongresu zdecydowa­
nie oświadczyli amerykańskim 
ekspansjonistom, że kraje nie po­
zwolą się użyć za narzędzie do 

kę tytoni'lL Więźniowie zgadzali się na ten handel nie dlatego, 
żeby mniej lubili tytoń, lecz dlatego, że więcej lubili chleb. 
O, my, dozorcy, wiedzieliśmy doskonale, że podobna transakcja 
równała się odebraniu dziecku ulubionego cukierka - ale cóż 
było robić? My również chcieliśmy żyć. A przecież należało się 
nam coś niecoś za inicjatywę i wprowadzenie jej w czyn. Zre­
sztą szliśmy tu tylko za przykładem lepszych od nas, którzy 
tam, za murem, na szerszą skalę i pod szanownymi imionami 
kupców i bankierów robią jota w jotę to samo. Jakież nieuroz­
maicone żyde mieliby nieszczęśliwi więźniowie, gdyby nas za" 
brakło! - Bóg widzi- my jedni, stwarzając obrót chlebem, na­
sycaliśmy głodnych w więzieniu hrabstwa Erie. Ach, kultywo­
waliśmy przecie gospodarność i oszczędność w tych niedołę­
gach, którzy pozbywali się własnego tytoniu! Prócz tego, ileż 
wart był sam przykład? W piersiach każdego więźnia budziliś­
my sŻlacl1etną ambicję dorównania nam, osiągnięcia naszego 
stanowiska i naszych dochodów. Prawdziwe podpory społeczeń­
stwa, możecie mi wiereyć 

międzynarodowych machinacji pod 
żega(;zy wojennych. 

Z trybuny Kongresu napiętno­

wane zostały agresywne bloki, 
klecone przez anglo - amerykań­
skich militarystów, a zwłaszcza 

pakt atlantycki. 
Kongres zakończył 1we prace 

uchwaleniem -manifestu w obronie 
pokoju, w którym stwierdza 1lę, 

ie wojna nie jest nleuniknlon!ł I 
że można jej zapobiec wspólnym 
wysiłkiem wszystkich narodów ml 
łujących pokój. Manifest żąda po­
tępienia agresywnych bloków 1 
wyrzeczenia się przygotowań wo­
jennych, występuje przeciwko go 
spodarowanlu imperialistów w kra 
Jach kolonialnych I nawpół kolo· 
nialnych, wzywa do zdecydowanej 
walki o pokój i umocnienie demo· 
kracJi. 

Pierws:zy amerykański Konty­
nentalny Kongres w Obronie Po­
koju pokazał, że w krajach Ame­
ryki wzrastają siły walczące o po 
kój l że są one całkowicie z:decy· 
dowane położyć kres zbrodniczym 
zamysłom klik imperialistycznych, 
usiłujących wciągnąć świat w no­
wą katastrof.ę. 

„Narody Ameryki powstaJI\ prze 
dwko wojnie" - te końcowe sło­
wa manifestu. uchwalonego przez 
Kongres, wyrażają myśli i wolę 
milionów Amerykanów I brzmią 
Jak groźne ostrzeżenie dla amery­
kańskich Imperialistów 1 Ich 
wspólników, usiłujących wciągnąć 
ludzkość w nową wojnę. 

Informacje paryskiego p6ł­
urzędowca nie są, z pewnością, 
pozbawione podstaw. Wprawdzie 
geograficznie Jugosławia nie ma 
nic wspólnego z Atlantykiem t 
paktem atlantyckim, politycznie 
jednak linia rządów titowskich 
pokrywa się najzupełniej z za-­
miarami i celami inicjatorów. te- · 
go paktu i zdąża w tym samym, 
co i oni kierunku. Nie· można 
przewidzieć dokładnie · końca 
belgradzkiego aspiranta ·do „at­
lantyckich" paktów i "sojuszy. 
Będzie z pewnością taki,. jak i los 
wszystkich pedżegaczy wojen­
nych, którzy - usiłując zgotO­
wać światu katastrofę - sami 
sobie gotujlł i przyśpieszają za­
gładę. 

„Kogo Zeus chce zgubić, temu 
rozum odbiera" - mówi staro­
żytne przysłowie. Sumienia i ho­
noru wyzbył się Tito już przed 
laty; dziś - traci resztki rozu-
mu. B. D. 

Sukcesy komunistów 
szkockich · 

w wyborach związkowych 
LONDYN {Telepress). William 

Pearson, generalny sekretarz szkoc­
k:ego związku górników, wybrany z.o 
stał przewodniczącym szkockiego cd 
działu brytyjskiej Rady Związków 
Zawodowych. Pearson, który ostat­
nio .povvrócił z wizyty w Związku Ra 
drieckim jest członkiem Brytyjskiej 
Partii Komunistycznej. Jego wybór 
stanowi poważny cios dla prawico­
wych przywódców TUC-u, którzy 
starają się wszeJ.k'.mi dostęp?lym: im 
środkami zmusić związki uwodowe 
do stosowania antyikomunistycz..'lej 
polityki. 

Krajowa konferencja Szkockiej 
Rady Zw:ązków Zawodowy,;h przy­
jęła również olbrzymią większości!\ 

głosów retrolucJę, domaga.Ją.cą się 

zwołania kraJowej konferencji zwią.z 
ków zawodowych, podczas której o­
mówiono by r02Poezęcie mkrojo11cJ 
na szeroką ska.lę kampanii pQkojo­
weJ. 

Zdarzało się np. , że ktoś był 
bardzo głodny i doszczętnie po­
zbawiony tytoniu: marnotrawca 
użył widocznie tytoń na własne 
potrzeby; trudno; posiadał prze~ 
cie jeszcze parę szelek. Za znisz­
czone szelki dawaliśmy po sześ~ 
kromek chleba; za nowe - dwa· 
naście. Nie każdy z nas co pra­
wda nosił szelki, ale cóż to ma 
do rzeczy? W drugim końcu 
„hallu" mieszkał jakiś „długo· 
terminowy", skazany na dzie­
sięć lat za morderstwo. Mogliś­
my przehandlować szelki na 
część mięsa, które dostawał. 
Mięso bowiem było tym, czego 
łaknęliśmy my. „krótkotermi• 
nour\". "d ) r 'ł. • c. n . . 
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Ścisła współpraca Centrali Tekstylnej i przemysłu pierwszym warunkiem ZrozuD1iała radość 
Kore&pondent „Głosu Robotniczego" z Rawy Mazowieckiej tak 
pisze o sytuacji na odcinku zaopatrzenia jego miasta w arty­
kuły wł6kłenni(Ze: „W Rawie, która jest miejscem zakupów 
dla okolicznej ludności wiejs 1'1ej, najbardziej poszukiwane ma 
terlały, takie jak kretony w okresie lata, a teraz flanele, bar 
chany, 30 i 60·pr~entowe wełny są wykup~·wane przez speku­
hmt6'1ł', wypnedających je następnie na rynku po bardzo wy 
1órowanycb cenach". 

dostosowywanie produkcji prze-- I 
myslowej do potrzeb konsumen­
tów. Na to zagadnienie zarówno 
spóldzielczość, jak i Centrala 
Tekstylna muszą zwrócić szcze­
gólną uwagę, by uniknąć groma­
dzenia w składach :tbyt dużych 
ilości towarów, nie znajdujących 

T en meldunek s Rawy nie 
nabywców, albo znajdujących po 

rządziła. aby do składów podhur- woli. Jest to zagadnienie tym baT 
towni nie 'vysyłać artykułów nie. 
sezonowych i nie wiązać odbior· dziej ważne, że iprzemysł nasz 
cy ustalonym z góry asortymen- jeszcze stosunkowo opornie dosto 
tern. Trzeba więc tylko. aby Io- sowuje się do planów, przedkłada 
kalne kierownictwa podhurtowni nych mu przez Centralę Tekstyl-
o tym zawsze pamiętały. ną. 
Ważną sprawą jest planowanie I Tylko dobra, oparta na wła-

zaopatrzenia, z czym wiąże się ściwym planowaniu współpraca 

między Centralą Tekstylną i 
spółdzielniami 11aopatrując~ 
miasto i wieś w materiały włó 
kiennicze oraz na takich sa­
mych podstawach oparta współ 
praca między Centralą Tekstyl 
ną i przemysłem, a jednocze• 
śnie społeczna kuntrola nad 
sprzedażą, sprawowana przez 
komitety członkowskie sklepo­
we i Komisje Kontroli Cen, mo 
gą zapewnić sprawny rozdział 
materiałów tekstylnych i usu· 
nąć z naszych wsi i miast spe­
kulantów, wciąż jeszcze żerują 
cych na kieszeni pracującej lu­
dności 

Kilka dni temu nowoobrany „prezydent' I. no. potistwo Zachodni()o 
niemirckiego - Heuss ·wydal w }Jad Godesburg uroc:i:y3te przyjęcie, na które 
zjawili się m. in. „wysocy komisarze" USA, W. Brytanii i Francji. Komisa· 
rzowi francuskiemu, p. Fran9ois Poncet'0«•i przypadł aa&:z:czyt przemówie­
nia do „prezydenta" w imieniu wszystkich trzecli dygnitarsy ~1etipacyjnych. 
I trzeba przyznać, :ie stary „monachijc:z:yk" doskonale wywiązał 1ię • tego 
mania, prawiąc o „donioalej misji państwa :achodriio-nientieckiego" uulzid 
- tA:yrai:ając radość. :ie „Niemcy zachodnie wMqpily wreucie 114 dróg§, 
k16ra powiedzie je ku jasnej przyszłości" i t.d. j t.p. 

Radość p. Fran9oi1 Ponceta jest najzupełniej uzasadnione I nie maj­
dziemy w jego uczuciach nic niespodziewanego, jeśli przypomnimy sobie, 
iż w czasach hitlerowskich, p. Franr;:ois-Ponset byl ambasadorem Francji w 

Berlinie, na którym to stanotvisku prou:adzil politykę popier11nia niemieo­
kiego faszyzmu. Zaś obecnie tenże p. Franr;:ois-Poncct jt'st proktektorem „ho­
norot('Ym" stt>warzys:enia dla rn::icoju francusho-nie1nieckich stnsrmków 
gospodarczych, które zmierzai11 dn wznowienia przedwojennej W3pólpracy 
francu„~1.-ich i 11iem.ieckich monopolistów. 

jest odosobniony. Również 
I w innych miastach i miastecz­
kach województwa l6dzkie~o dzie 
je się niekiedy podobnie. A prze· 
ciet wzrasta bez przerwy nasza 
produkcja ł nastąpiła już poważ­
na poprawa w :zaopatrzeniu lud­
dno&cl w materiały włókiennirze. 
Tckstylii zarówno w tnieście jak i 
na W'5:i nie powinno więc brako­
waE. 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Właśnie poprzez p. Fran~ois·Ponceta i jego brata, safmujqcego uano­

tvisko generalnego d)'rektora jednego z przedsiębior.~tto francU3kiego m4" 
gnata Wendela. ciągną się nici zrriązków i kontaktów pomiędty wspomnia„ 
nym „Stmmrzysz;eniem", a monopolistami Ruhry i domem bankowym Mor­
gana. 

'W dalszej et~4cl korespondencji 
s Ravry znajdujemy częściowe 
wytłumac:io:enie :zaobserwowanych 
tam chv.'1.lowych trudności. Ostat­
nio nie dopis'.\·wała w Rawie t>raca 
Sl>ołecznej Komisji Kontroli Cen. 
Nłc więc dziwnego. ie spekulanci 
tak rozpmoszyli się. 

Fabryczne gazetki ścienne Wśród 2"iałożydeli „Stou"(lrz;ys::enia„ francu.skkh magnat6w pr::emydo­
wych jest też p. Georges Villicrs, prezes t. z;w. „Narodowego Komiietu 
Przedsiębiorców" - instytucji. zrzanej ze swej skrajnie reakcyjnej i antyro­
botniczt'j działalności; p. Villiers głośno kr:.yczy o konieczności „tru.lllego 
soju.s::u" fro11cuskicli i niemieckich kapit1ilistów. 

na Dzień Pohoju 
Ligi Kobiet · CT nagrodzone Gazetki ścienne „Tramwajarz" i Czy tv świetle tych w.s:ystkich faktów moina się dziwił, te p. Fragolf. 

PoncPt dal ujście swej radości, wiiajqc p. Heussa na stanowisk1i -„pre:y· 
denta" marionetkor<"e'go państwa 7'riio11ii? ... Przecież franc1U1ki „wysoki ko­
misarz" uital u>la.<ciwie Stryc11 stcirych, dobrych przyjaci6l - rohrskich mo­
g11atów, usiłujących rcslylltotvtJĆ nuq daw11q idadzę i swe dawne wpływy. Ale są { 1nne przyczyny, które 

11prawiaj~, że artykuły sl)ecjalnie 
pokupne nle zawsze trafiają pro­
stą drogą do konsumenta, zwlasz 
cza na 'tvsL 

Wprawdzie w ostatnich mlE>sią· 
cach zaopatrzenie wsi w artykulv 
'C'.·łókienn ·cze uleg}o poważnemu 
usprawnieniu dzięki wsn61nym 
staraniom Centrali Tekstylnd i 
Centrali Rolniczej Spółd7.ielni Sa 
mopomocy Chłopskiej. Mimo to, 
nasuwają się jeszcze pewne za­
strzeżenia. 

Ueprawn;enła 
i niedociQgniecia 

W zwlą.:z.ku 'Z l\U~zynarodo­
wym Dniem Pokoju zespoły re­
dakcyjne gazetclt ściennych łódz 
kich zakładów pracy przygotowa 
ły okolicznościowe egzemplarz!'. 
Egzemplarze te, o charakterze 
konkursowym. za!ługują na bar­
dziej szczegółową oc!'n~. 

N a wstępie kilka ogólnrch U\\.·ag. 
W wi~kszości nadeslanych do 

ocen.v egzemplarzy konkursow·ych 
znajdujemy te same niedomagan:a. 
- A więi:: - przewaga szaty gra­
f:czncj nad sama treścia gazetki 
~ciennej. brak żyw,vch lokalnych wia 
domości i artykułów. - Ar.t:vkuly 
wstępne większości gazetek ścien­
nych są do te~o stopnia pozbawione 
kolorytu lokalnego. że z równym po 
wodzeniem mogły by s:ę ukazać w 
gazetce ściennej każdego innego za­
kładu pracy. Większość gazete-:t 
ściennych c~chuje brak kolektywnej 
pracy ze:,-połu redakcyjne/.!o, zbyt 
mało robotników i pracowników. p!­
szących do gazetki ściennej. a wre~z 
cie brak sylwetek przodown:k6w 
pracy. m!strzów oszczędności, ra::jo­
nalizatorów. Zdana sif: jeszcze nie­
raz w tej lub ~nnej gazetce ścien­
nej. że za kolumnami cyfr z <id:l~ia­
łó}V produkcyjnych i za ogólnymi o­
p:sa mi, ma.tą~ na celu zobrazo­
wać wyslłełc obotników dla u­
trwalenia "dziela pokoju, Jµhą żyw: 
ludzie. 

r Wi~ Jtupuje towaTy włókien· 
tiicze "" sklepach spóldziehti gmin 
nych albo też w pobliskich mia­
stach. Część spółdzielni zaopatru­
je się natomiast w podhurtow· 
niach, prowadzonych przez Powia 
towe Zwit\Z'ki Gminnych Sp6łdziel 
ni w ipięciu miejscowościach -
'fV Sieradzu, Łasko, Opocznie, Ra 
wie i Łęczycy. Podhurtownie 
PZGS~w powstafy przed trzema 
miesią<:anń na skutek specjalnej 
umowy między Centralą Rolniczą 
l C t 1 T k t 1 · Nie znaczy tie> bynajmruej, te po­

en ra ą e s Y ną i przyczyni· ziom gazetek ściennych uległ obni-
ły frię do popra-wy zaopatrzenia ten~u. Przeciwnie, i:espoly redakcyj­
Wtł w tekstylia. W odróżnieniu od ne wkładają w swe gazet.1C coraz 
podhurtowni Centrali Teklrt'.\•lnej więcej pracy, redaktorzy niektórych 
s~ one wielobraniowe, to znaczy, gazetek ściennych jak np. „Tramwa­
w zlU!adzie winny mieć na skła- jarza" czy siedmiu nadesłanych ga­
dzie pełny asortyment towarów zetek ściennych SOK potrafiły wciąg 
włókienniczych. nąć do wsp6łipracy liczniejsze gru-

py osób. 
Podhurtownie Centrali Tekstyl-
. t · · , d Nie gpotyka.my częstych da~ej 

ne:i na ererue naszego wo1ewo z błędów w układz:e artyikułów. M-
twa W liczbie <>koło 40 są nato- tykuły zasadnicze z.n11jdują się na 
miast jednobranżowe. Zaopatruje właściwym, najba}:"d.ziej widocz.T\ym 
się w nich w towar cały uspołecz miejscu. Więcej, niżeli lkiedykolw:.ek, 
niony handel, zarówno na wsi, włożono pracy w opracowanle gra­
jak i VJ" mieście. 11 z nich posiada .f:'.c.zne. 
nty1culy wyłącznie · bawełniane, Nie ulega wąiłlpliwo§cł, fe wydaje-
9 - wełniane, 7 - dziewiar::ikie. my cora·z więcej i coraz regularn:ej 
4 - lniane oraz kilka jedwabni- ukazujące się i lepiej opracowane ga 
c~galanteryjne. zetki ścienne. Nie moźna jednak 

H d 1 t · ł k , przymykać 0<:2.u na pewne n:edocią-
an e ma eriałal'nł W 6 ienni· gnięcia a wykazan:e ich tylko pomo­

czymi na wsi jest prowadzony do że zespołom redakcyjnym gazetek 
pieró od niedawna. Nic więc dziw ściennych do poprawienia stylu swej 
nego, że personel gminnych spół pracy. 
dzielni nie posiada jeszcze nie- Weźmy vńęc jako przyldad ga:zet­
kiedy odpowiedniego doświ.adcze kę PZPB Nr 4. Więcej, niż połowę 
nia, pozwalającego na prowadze płaszczyzny zajmują ozdoby graficz­
nie właściwej polityki asortymen ne, z.resztą pobieżnie wykonane. Krat 
towej w swych sklepach. Pomóc ki wstępny artykul:k „Od Redaltcji" 
im w tym zakresie powinni bar- d<?~:rczy spraw P~<;>ju i. walki o ~­
dziej do~-wiadczeni pracownicy koJ na. całym świ~c.ie, i:ue ma. w ~m:n 
C · . • I natoamast najmmeJSWJ wzrmanki o 

entrah Tekstyln~l· Tam, gdzie tym, jak załoga PZPB nr 4 na swym 
te~o rodzaju wspołpra~a ~~ztał„ ł odcinku walczy 0 pokój. Rzuca się w 
tuJe 9ię . dobrze, tam rown1ez le- , oczy, 7..e zespół redakcyjny tej gazet­
piej wygląda zaopatrzenie spół- ' ki ściennej nie 1Potralil sobie zapew-
dzielni. nić wspóljpracy robotników. 

Gazetka ścienna rz. PZPB Nr 3 -
Duchy przeszłośeł „Nasza kronika" - !Posiada ciekawą 

w podhurtowniach CT oprawę - .zdob~ Ją sz_laczek z wy-
. : razu „pokóJ" w 12-tu Językach. Na-

Pohtyka asortymentowa jest• tomiast umieszczone w gazetce ścien 
bardzo ważnym zagadnieniem i l nej zdjęcia, wycięte rz. tygodników, 
do niedawna stanowiła ona często l nadają jej charakter zbyt ogólniko­
przedmiot sporów między Centra '1 wy. A p:recież w PZPB _Nr. 3 są 
lą Rolniczą, a Centralą Tekstyl- prz~oWlllCy pracy, je.s~ ~w1etllca -
ną. !)zło przede wszystkim 0 na- ; mozna było by PoStarac s1ę o. c:ek~w 

· t t • G · I sze zdjęcia z tego zakładu, ktore me-
rzuc..•me a.~or ymen ow mm· t wątpliwie p<>dniosły by atrakcyjność 
nym Spółdzielniom, które często • gazetki ściennej. Artykuliki - nie­
nie otrzymywały odpowiednich j liczne zresztą - obfaują w uogólO:e 
dla nich towarów. Centrala Tek- nia - „Panuje dość duży zapał do 
stylna w zasadzie zerwała z tego pracy", albo „Koło oddziałowe pra­
rodzaju postępowaniem. Ale zda- cuje dośl! dobr~e", „K~~ _Ligi Ko­
rzają się leszcze skargi wywoływa ble-t wspól!pracuJe z nai:n1 i t .. p. J_ak 

. . ' . . wygląda ta praca - me dowiaduJe-
ne, mewła~1wym_ stosunkiem nie- my się tego z gazelilć śc:ennej. 
ktorych kierownictw podhurtow- . . 
ni CT. I tak np. PZGS w Sieradzu Na 7 artykulików gazetki. ściennej 
przy odbiorze zamówionych przez „Guziczek" z Łódzkich Zakładów 
siebie towarów otrzymał nicdaw Przemysłu Guzikarskiego, 6 podpisa­
no pewną ilość śpiworów. z któ- nych jest pnez tego samego autora. 
rymi nie wiedział, co zrobić. Dowód, że w ŁZPG nie tylko brak 

współpracy z calą załogą przy wyko­
U mi ej ęlność planowania nanlu gazetk~ śc:ennej , ab brak rów 

Dla przeciwdziałania tego rodza nież zespołu redakcyjnego. 
iu faktom Centrala Tekstylna za- W .Głosie Szóstki Bawelnianej" 

artykuły są ŻY\ve. Niestety tytufy są 
nieciekawe. Nie przyciągają czytelni 
ka. 
Oddz:ały SOK przy ZZK w Łodz! 

nadesłałv na konkurs 7 gazetek 
ściennyc.h. Na podkreślenie zasługu­
je dobrze opracowana szata graficz­
na. 

Najlepiej wy:padly w ocen!e -
.. Tramwajarz" oraz gazetka Li.gi Ko­
biet przy Centrali Tekstylnej. Pierw 
sza z nich za·w:era 10 żywo ujętych, 
lokalnvch artvkul:ków. Gazetka ta 
jest t~·m ciek

0

aw~za, że ~wiera ar­
tykuliki. pisane przez liczniejszy ze­
spól. Nle brak i interesujących prac 
korespondentów fabrycznych tow. 
tow. Łuczaka ! Rybczyńsk:ego. Ga­
zetka MZK pos:ada estetycznie i wy­
raźnie wykonaną makietkę. Szkoda 
tylko, że kartki maszynopisu są za­
mazane i w niektórych miejscach nie 
czytelne. Teks<ty jednak są zbyt ma­
ło urounaicone grat:cz.nie. 
Uboższa co do treści, jednak po­

s:adająca bardzo barwną sza-l:ę _gra­
ficzną jest gazetka Ligi Kobiet przy 
Centrali Tektsylnej. Liczne ?.djęcia 
przodownic pracy, oryginalny układ 
mater!ałów, na ogół dość ciekawych, 
siprawia, że gazetka jest czytelna ~ 
interesująca. 

.Jury ,kua)WllBMH wy52ło z...a­
lcńeni11>,. h nie p~aJąc fa®e= 
mu zespołowi pierwsuj nagrody, 
należy pnymali dwie drugie na­
srody w p05łAwi kompletów kali\-

żek kolegium 
„Tra.mwajarza" 
nej Ligi Kobiet 
Tekstylnej. 

redalrny jnemu 
gazetki śclen­
przy Centrali B. D. 

Kiedy 1400 młodych robotników w PZPB Nr 5 ....... _.,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,_,,, .. „ ............................................................................ „ ••... „ .... „ ............ „: ••••••••••••••• , ••• „ ....• 

poprawi iakość swei pracy? 
Braki organizacji ZMP i obowjązki organizacji partyjnei 
Na odbytej w ubiegłym tygodniu w redakcji „Głosu" na„ 

radzie, poświęc1>ncj sprawie złej jakości przędzy wytwórczej 
w PZPB nr 5, towarzysze z „bawełnianej piątki" bronili się 
jednym ar11:umentem: ,,młode prządki źle pra~ują". Zebrani na 
naradzie tkacze wysunęli więc słuszny wniosek: 

Należy zaopiekować się młodzieżą, należy :fą szkolić, u­
czyć, pomagać w pracy ZMP. 

Q d czasu tej narady minęło już 
kilka dni. Należało się więc 

spodziewać, że w ciągu tego cza­
su ożywi się dotychczasowa .sen· 
na atmosfera w przędzalni „piąt­
ki", że „sąd" nad przędzą iporu­
szy ambicje i pQbudzi do wzmo­
ienia wysiłków, ż~ 1,400 młodych 
prządek rozpoczęłe Ą uż inną, lep-
szą pracę. • 

Tymczasem za§._ 

• • • 

Dochodzi godzina 13,10. W sa· 
li przędzalni amerykańskiej, wo 
kół umywalni skupia się liczna 
grupa dziewcząt. Wprawdzie po· 
zostało jeszcze 20 minut do koń­
ca pracy, lecz większość maszyn 
jest już zastawiona, a niektóre 
pracują, lecz ... bez dozoru przą­
dek( Tu i tam sm~tnie zwisają k,Qń 
ce zerwanych nitek„ a gdzie nie· 
gdzie .znów rozlana oliwa grozi 
zabrudzeniem przędzy. 

to spra~ szkolenia fachowego, 
tego niezbędnego czynnika, który 
ułatwiłby i usprawnił pracę tych 
brygad. Mówi się wreszcie tylko 
o ZMP-owcach, a zapomina się o 
młodzieży niezorganizowanej i o 
konieczności oddziaływania na 
nią. 

...••.•..•••.•.... „ ..................................................... . Z rozmów z prządkami dowiadu 
jemy się, że ani dziewczęta nie­
zorgani.rowane, ani ZMP-ówki. 
nic nie wiedzą, o odbytej nara· 
dzie, jak również nie zdają sobie 
sprawy z sytuacji produkcyjnej 
swego zakładu pracy. 

To było we wrześniu, a jak wy 
gląda plan pracy w obecnym mie 
siącu? Pomimo, że październik już 
się rozpoczął: organizacja ZMP­
owska nie opracowała jeszcze "Q1a 
nu pracy, a co gorsze, jak dotąd 
nie ma źadnych rzeczowych pro­
jektó'\V, które dawałyby pewność, 
ŻE! 'no'Wy -plttn' praey będzie lepszy 
od dotychczasowego, że uwagi, 
wysunięte na naradzi~ nie zosta• 
ną „głosem wołającego na pusz.. 
czy" • 

Organizacja ZMP-owska po p9) 
stu tkwi w niezrozumiałym bier 
nym oczekiwaniu. Lecz czy wi· 
nien jest temu tylko ZMP? Winę 
ponosi ;przecież przede wszystkim 
organizacja partyjna - a w szcze 
gólnoścl jej aktyw, który nie kie 
ruje w należyty sposób pracą 
ZMP-owców. 

Na r12CJNe1E 
WSPOl.7AWODNIC1WA Pl/J\CV 

Coraz lepsza produkcja 
Tow. Pluskota niezbyt ufała 

własnym siłom. Już wiele tka.­
czek w PZPB Nr 8 zgłosiło się 
do konkursu, a ona wciąż jes:w 
cze wahała się. 

- Zapisz się, może zdob!)­
dziesz nagrodę i tytuł przodow­
nicy na całą Polskę? Dlaczego 
zwlekasz? - pytsły koleżanki. 
A ona odpowiadała im niechęt· 
nie: 

- Sklld mogę wiedzieć, czy 
potrafię wytwarzać „ekstrę" '! 
Uważnm, że jeśli zapisać się do 
konkursu, o już nie tak na „widzi 
mi się", ale trzeba mieć dobre 
podstawy i pewność, że się wy­
pełni warunki. 

W ten sposób mijały dni. Od 
1 września wszedł w życie no­
wy eystem premiowania. Tow. 
Pluskota skrzętnie obchodziła 
swe krosna i jakoś nie wiado­
mo kiedy, przekonała się, że 
„ekstrę" produkować można i to 
bez nadzwyczajnego trudu. Pn~ 
konała także swój zespół: tow. 

Janinę Cieślak, tow. Helenę Ga.. 
lant i tow. Władysławę Kosmalę. 
Cały zespół pracuje dobrze i wy 
dajnie. W drugiej dekadzie 
września uzyskały 150 procent 
„ekstry" i 50 procent „primy". 
To już były dobre wyniki. Wte.. 
dy dopiero tow. Pluskota ze 
swym zespołem zgłosiła przy­
stąpienie do konkursu. I praco­
wała z jeszcze większym zapa.. 
łem. Trzecia dekada przyniosła 
dalszą poprawę: 65 procent 
„ekstry" i 35 procent „primy". 

- Jeżeli tak dalej pójdzie, to 
wkrótce w ogóle nie będziesz ro­
bić „primy", tylko samą „eks­
trę" - mówił z pewną zazd1·0-
ścią tkaczki. 

W odpowiedzi na to tow. Plus­
kota jeszcze uważniej pochyla 
się nad krosnami. W paździer-­

niku towu musi by6 jeszcze 
lepszy. Przecież konkurs już sit 
rozpoczął na dobre. 

N. 8. 

Na zdlecin widzimy tow. Pluskot. ł tow. Janino {'.ieśhl 

Oczywiście, źe faktu tego nie 
można uważać za zwykły przypa­
dek. Swiadczy -0n bowiem o o­
gromnych zaniedbaniach w pracy 
organizacyjnej organizacji partyj 
nej i młodzieżowej w fabryce. 

• • • 
Czy HO osobowa organizacja 

ZMP w „piątce bawełnianej" w 
ogóle nie pracuje? Nie, tego nie 
można jej zaTzucić. Natomiast mo 
żna i trzeba stwierdzić, że źle zor 
ganizowała sobie pracę, fo nie 
zwraca należytej uwagi na naj­
ważniejsze zagadnienie na 
sprawę produkcji. 
Leży przed nami plan pTacy or 

ganizacyjnej na miesiąc wrzesień. 
Spośród 28 punktów planu, z któ 
rych 11-'iększość poświęcona jest 
zagadnieniom sportu, świetlicy, 
gazetki ściennej, i tp., zaledwie 
6 mówi 0 zadaniach produkcyj­
nych, a i te nie wyczerpują ca· 
łokształtu spraw produkcyjnych. 
Mówi się o współzawodnictwie 
pracy, a pomija zagadnienie u­
świadomienia politycrznego, nie­
zbędnego przy organizacji współ­
zawodnictwa. Wspomina się o 
kontroli pracy brygad młodzieżo­
wych, a w planie pracy pominię-

Więc czy nfo się nie zmieni w 
pracy młodych prządek? 

- Zmieni się napewno - o­
świadcza stanowczo I ·szy sekre­
tarz organizacjoi podstawowej 
PZPR, tow. Urbaniak. Jui: w naj 
bliższych dniach sporządzimy li­
sty dobrze i zie pracujących przą 
dek. Dalej zaś ustawimy w ten 
sposób pomiędzy sobą złe i dobre 
prządki, aby lepiej, niź dotąd mo 
gla się rozwijać akcja pomocy 
koleżeńskiej. Więcej uwagi ipo­
święcimy kontroli pracy instruk· 
torek i podniesiemy kwalifikacje 
zawodowe robotnic, organizując 
cykl wykładów teoretycznych i 
zajęć praktycznych. 

• • • 
Plany są dobre, lecz.„ Trzeba 

jednak, aby dla ich realizacji or­
ganiZ'acja partyjna zmobilizowała 
organizację ZMP-owską, i aby od 
tąd stale nią kierowała i pomaga 
ła jej w pracy. 

Wówczas rezultaty niewątpliwie 
nie dadzą na siebie długo czekaE. 

R. Sch. „ .......••..•.•...•...• „ ..•.... „ ... „„ ... „ .•.•.. „ .. „.„„.„.„„ .• „.„ •••.. „ .. „ .. „ ... „ 

Kształcimy nowe kadry fach owców 
W zakładach naszych zorganizo­

wano w bieżącym roku, jak zresztą 
corocznie., kurs szkolenia zawodowe· 
go. Program kursu przewiduje 8 pod· 
stawowych przedmiotów wraz z nau­

\ ką o Polsce Współczesnej. Słucha· 
czami kursu są robotnicy, którzy pra 
gną pogłębić teoretycznie swą wie· 
dzę zawodową. Podstawowymi przed 
miotami wykładów na kursie będą: 
matematyka, technologia, obróbka, 
skrawania 1 kreślenia techniczne. 
Wykłady prowadzone są przez do· 
świadczonych techników, pracowni· 
ków naszych zakładów. Czas trwania 
kursu przewiduje się na okres 3·ch 
miesięcy. Przeciętnie co dzień mamy 

· około 3 godzin wykładowych. 
Dotvchczas na kura załosiło 1łe 20 

kandydatów, a w najbliższych dniach 
liczba ta niewątpliwie wzrośnie. Nie 
potrzeba dodawać, jak doniosłe zna­
c·zenie posiada bezpłatne dokształca­
nie fachciwców metalowych, których 
brak wciąż tllk dotkliwie odczuwa· 
my. 

Nie każdy robotnik może się kształ 
dć w specjalnych szkołach zawodo· 
wych, dla tego też nawet tak szczu­
pły zakres wiedzy, jaki przewiduje 
program naszego kursu, wiele pomo­
że w pracy naszym robotnikom, któ­
rzy z radością powitali fakt zorgani· 
zowanla kursu. 

H. Bogusławski -f' 
korespondent fabryczny „Głosl&" 

a~ Fabryki Maszyn Jedli!!! 

~ 
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Kodeks Prawa Rodzinnego .. 

ępariy o najnowsze zdobycze 
~~~~socjalistycznego prawodawst"\\Ta łf-~~~ 

ostatecznie stosunki prawne rodziny w Polsce • unormu1e 
Na mocy uchwały Rady Ministrów jako ustawuwy, wspomniany system 

Już od styC?Jilia r. b. opracowywany 

1 

wspólności, Według jprzyjętego sy­
jest przez specjalną komisję prawni- stemu - wspólny majątek oboojga 
czą - Kodeks Prawa Rodzinnego. małżonków stanowią przedmioty ma 
Kodeks iten zunifikuje obO\viązujące 1 Ją,tlmwe, n!!.byte prze7' któregokol­
dotychczas cztery dekrety: o !Prawie i wiek z ma.łż<mków w Masie trwa­
małżeńsk:m, o małżeńskim praw:e { nia małżeństwa - 1 stanowiące jego 
majątkowym, !Prawie rodzinnym i I dorobek Tak np. - jeśli mąż po ślu­
prawie opiekmiczym. Dekrety te I bie nabędzie domek mieszkalny -
prze.staną o~owiąa;yWać z chwilą I domek ten staije się wspólną własnoś 
we<Jscla w ~ycic nowego Kodeksu l cią obojga małżOlllków i mąż nie mo­
Prawa Rodzmn~go,. co nastąp_: po że np. sprzedać go bez zgody żony. 
przedysikutowamu !:. :ic~walemu go Podkreślić należy że ten s stem -
przez właściwe czynruk1 ustawodaw „ ' . ." Y u 
cze i ogłoszeniu w Dzienniku Ustaw staw~ - obowiązuJe w tych 
R. ;p, wszystkich wypadkach, gdy strony 

Nowy kodeks opracowany został w 1 nie sporzą.dzlly niaJą.tkowej umcwy 
opa.rdu o doświadczenia postępowego małżeńskiej, normującej w inny spo­
sooja.llstyeznego prawa radzieckiego, sób ich stosunki majątkowe na czas 
w oparciu o dezyderaty demakrztycz trwania małżeństwa. 
nych orga111izacji ikobiecycll 1 stoi na 
gruncie całkowitego równooprawnie 
nła obu płci - oraz peŁnej eEmina­
cji kapittalistycznych momentów ma­
jątkowych. 

Prawo małżeńskie 
i rozwody 

Zagadnienie 
nazwiska 

Pełne równouprawnienie kobiety 
na odcinku iPrawa cywilnego - mu­
siało znaleźć swój wyraz w zagad­
nieniu nazwiska. Projekt ze..:wal:I. 

małżonce na zachowanie swego na­
zwiska rooowego - zezwala równiei 
mężowi na przybranie nazwiska żo. 
ny. Sprawę na7'Wiska d2ieci z mal· 
żeństwa - porz;ostawia małżonkom 
do wyboru w chwili zawierania mał­
żeństwa. Termin wejścia w :iycic te­
go przepis.u będzie jednak poda.ny w 
odrębnym Rozporządzeniu Ministe­
rialnym. 

Ślub kościelny 
musi być poprzedzony 

przez ślub cywilny 
W przedmiocie wyznaniowych o­

brzędów małże1iskich - projekt sta 
nął na grunc:e, że przed zawucłem 
małżeństwa - w myśl prz~isów 
prawa - nie wolno dopełniać WY­
znaniowych obrzędów malżeński()h, 
a więc ślub cywilny musi poprzedzać 
ślub kościelny. Przepis ten uzasad­
niony jes.t względami porządku praw 
nego. Równ:eż i co do tego przepisu 
- rozporządzenie ilVIinistcrialne, o­
kreśli datę wejścia jego w życie. 

Zniesien~e dyskry· 
minacji dzieci 
pozamałżeńskich 

Projekt stoi na gruncie usunięcia 
wszelkich różnie między prawnym 
stanowiskiem dzieci z małżeństwa -
a sta.nowisltiem dzieci pozamałżeń· 
skich. Dziecko, którego rodz:ce nie 
są małżonkami - ma te same pra­
wa, co dzicdco zrodzQłle w małżeń· 
st.wie, ma więc prawo do nazwiska 
tak samo, jak dziecko w małżeń­
stwie, ta.kic same pra,wa do alimen­
tów 1 prawa spadkowe po ojcu i je­
go rodzinie. 

Na odcinku przysposobienia, pro­
jekt wprowadza pewne z.miany w 
porównaniu z dotychczasowym sta­
nem prawnym. Między innymi 
przysposobić :adoptować) można tyl­
ko osobę małc>letnią - 1 to tylko I 
wyłą<miie dla jej dobra. Wreszcie -
z !Pl'Ojektu usunięte zostały ;przepisy, 
dotyczące zaręuyn jako lnstytuc.ll, 
b~dącej pozostaił\)Ścią tistroju feudal­
nego i kapitalistycznego. 

Stosownie do zarządzeń najwyższych władz ZSRR w Moskwie przystll· 
piono już do budowy wielu gigantycznych domów.pałaców, o wysokości 
16, 26 i 32 pięter. Domy te upiększą sylwetkę stolicy ZSRR - zgodnie 
z wymaganiami nowej, socjalistycznej architektury. Pierwszy ~ takich 
domów - o wysokości 17-tu pięter - zaopatrzony we wszystk1e nowo• 
czesne urządzenia. cieplne, energetyczne itd. - zostanie wykończony jut 

w 1951 roku .„ ... „ ......... „.„ ....................... „„.„ .... „ •• „ ..... „„.„ ......• „„„ ... „ ..... „ 

u naszych 
NAWADNIANIE P6L 

W BUŁGARII 
W Bułgarii przy budowie kanałów 

i śluz nowego systemu nawadniają­
cego na nizinie Bryszlano - Tutra.-

przyjaciół 

Jeśli chodzi o prawo małżeńsk:e 
- to projekt stanął na gruncie trwa 
łOOci związku małżeń~k!ego. W od­
różnieniu od państw kaipitalistycz­
nych, które uważają, że małżeń 
stwo jest swego rodzaju umow-t -
państwo soejalistyc:me i kraje demo­
lrracji ludowej traktują małżeństwo, 
ja.ko instytucję społeczną. Dlatego 
też zvdą.zek małżeński nie może być 
rozwiązywany tylko i WYłącznie z 
woli str-0n, zaś ro7iwody; które trak­
tować należy, jako zło k001iecz.ne -
udidelane być mogą jedynie z waż­
nych przyczyn i to pod kontrolą są­
d1L Nawet w wypadku, gdy strona 
pozwana wyraża zgodę ,na rozwód -
Sąd skontrolować musi, czy podane 
przyczyny uzasadniają dos:ta.tecmie 
konieczność rozwodu - i czy zgoda 
eo do rozwodu wyrażona została z 
należytą powagą i bez Iekkomyślnoś 

Państwowa Filharmonia w Łodzi 

kańskiej, pracuje ponad 6 tysięcy 
osób. Budowa tego systemu ma waż­
ne znaczenie ogólnopaństwowe. W ro­
ku l 950 wody Dunaju będą wyko• 
tzystane dla nawodnienia północno­
zachodnich rejonów kraju. W tym 
celu należy wybudowac system na­
wadniający o ogólnej długości ponad 
150 km. 

Między robotnikami, zatrudniony.. 
mi przy budowie kanałów i śluz, roz­
\\--inęło się współzawodnictwo o przed 
terminowe wykonanie planu robót 
ziemnych do dnia 7 listopada, tj. do 
32·ej roc:micy Wielkiej Socjalistycz· 
nej Rewolucji Listopadowej. 

et . 

Według .projektu - rozwód do­
puszczalny jest wówczas gdy Sąd 
stwierdzi ZUJPelny, trwały rozkład 
pożycia rnal:żensik:iego, gdy dojdzie 
do wnrosku, że malionk(JW'ie !altt;r-<;(11 
nie przerwali swt>j zwiąu.ek :ma.lień­
ui. że ma.lieństwa ivłaśchtie nie 
bla. I 'Wiedy jednak Sąd orzeka roz­
wód tylko w wypadku, gdy dojdzie 
do prz;ekonanią, że dobro małolet­
nich dzieci nie stoi rozwodowi na 
p:rzeszkochle. Podkreślić należy, że 

t\trona., ipoooS7'ąca WYłąctr.trle winę roz 
kładu połycla - nie może żądać roz 
~ątzain!a zWtą'lJku małieńsklego, chY 
ba. że drugi małżonek l\'JTazl 7,g'OOll 't 
na rozwód. 

I 
Stosunki majqtkowe l 
pomiędzy 

małżonkami I 
Na odcinku prawa małżeńskiego 

majątkowego, !Projekt, mając .na u­
wadze kierunek ewolucji socjali­
stycznego !Prawa na omawianym od­
c!nku i wychodząc z założen~a, że 
system w~ólności mienia dorobko­
wego - chroni na.leżycie interesy 
kobiety w małżeństwie - ;przyjął, 

Pierwsze 10 dni sezonu 
Państwowa Filharmonia w Ło· 

dzi, pozostająca pod dyrekcją prof. 
Romana Tżykowskiego, w ciągu 
pierwszych dziesięciu zaledwie 
dni od chwili inauguracji ma już 
za sobą trzy koncerty: dwa piąt­
kowe symfoniczne oraz pierwszy 
poranek niedzielny. Jest to nieja­
ko wstęp do planowej pracy na 
cały sezon. Postarajmy się cmó­
wić te trzy koncerty, z których 
każdy miał Inne oblicze, a zatem 
! różną wartość. Ocena niniejsza 
pójdzie przede wszystkim po linii 
czołowej wytycznej dzisiejszej 
rz,eczywistości, mianowicie: udo­
stępnienia kultury muzycznej naj 
szerszym masom pracującym, ze 
szczególnym uwzględnieniem twór 

_..czości rodzimej. Misja upow:;zech 
niania muzyki - już nie t)>lko me 
!omanom, ale w:szystkim, zaś w 
pierwszym rzędzie tym, którzy do 
tychczas z jej porywającego pięk· 
na i uszlachetniających wpływów 
korzvstać nie mogli, to zadanie 
wielkiej doniosłości społecznej. 

Inauguracja 
z przeszkodami 

Afisz pierwszego koncertu (23 
września rb.) uderzał pewną swoi 
stością, która musiała zdziwi~. a 
może nawet i zgorszyć niejedne­
go. Przywykliśmy bowiem do te­
go, że sezon koncertowy zawsze 
otwierano koncertem muzyki pol­
skiej - zaś w danym wypadku 
twórczości polskiej został poświę 
eony zaledwie jeden tylko, środ­
kowy punkt programu. 
Rozpoczynał Brahms - Il sym· 

fonią, kończył natomiast kompo­
zytor francuski, nawet mi!ośni-

kom muzyki mało znany lub wca­
le nie1nany Roger Ducasse. Zain­
terpelowany przez nas dyr. Iży­
kowski wyjaśnił, że program 
pierwszego koncertu przechodził 
różne przemiany i w dużej mierze 
musiał zostać zaimprowizowany. 
Prżewidziany bowiem solista tego 
koncertu, Jan Ekier, jako członek 
jury Międzynarodowego Koncertu 
Chopinowskiego zajęty i związany 
swymi obowiązkami, przybyć do 
Łodzi nie mógł. Tymczasem on 
właśnie miał wykonać IV Symfo· 
nię Ka,FOla Szymanowskiego (z so• 
Iową partią fortepianową). Nale­
żało do-brać innego solistę. Wy­
bór, i to fortunny, padł na skrzyp· 
ka Tadeusz~ Wrol,iskiegr.>. W ten 
sposób jednak wbrew planom, jak 
również intencjom kierownictwa 
Filharmonii, program uległ nleprze 
widzianym zmianom. 

Ale 1 ten w ostatniej chwili 
zmieniony program udowodnił, że 
aparat orkiestrowy udoskonala 
się coraz bardziej, że niezadługo 

zmieni się on w jeden całkowicie 
zgrany 66-osobowy zespól, pozio­
mem wykonawczym przewyższają 
cy znacznie zdobycze sezonu ubie 
głego. Dowodzi tego wykonanie 
lI·ej Symfonii Brahmsa, op. 73, a 
szczególnie dwóch jej części: fine 
zy jnego Allegretto grazioso i pel· 
nego wdzięku finału. Okupił rów­
nież całkowicie zmianę przewidzia 
nego progrnmu świetny skrzypek 
o dojrzałym i pełpym skupienia 
tonie - Tadeusz Vhoński. Wy­
konał on świetnie koncert skrzyp 
cowy A-dur opus 8 Mieczysława 
Karłowicza. 

Jest to kompozycja, do której 
napisania nakłonił Karłowi.cza je· 
go mistrz 1 ukochany nauczyciel 

koncertowego 1949/1950 
- sławny Stanisław Barcewicz. 
On też pierwszy odegrał ten kon· 
cert z rękopisu na jednym z wiel· 
kich koncertów symfonicznych lip 
skiego Gewandhaus'u, w sezonie 
koncertowym 1903·4. Wykonanie 
tego koncertu przez Tadeusza 
'Nrot'i.skiego sta):lowHo słusznie 
najbardziej udaną część całego 
wieczoru. 

~ Koncert I Pawła Sieriebriakowa ---- · I 
W tydzień później (30 września 

rb.) program następnego koncertu 
byl- już jędnoUty.- niemal stylowy. 
Poświ~cono ~d 'łło'rtłetn: t~kowi· 
cie twórczości _Piotra Gzajkowskie­
go. 

Solista koncertu, znakomity pia­
nista radziecki, Rektor' Akademii 
Muzycznej w Leningradzie - Sie· 
rlebriakow wybrał sobie na swój 
występ fortepianowy koncert 
B-moll Czajkowskiego. Sieriebria' 
kowa słyszeliśmy przed rokiem, ja 
ko wykonawcę recitalu. Tym ra­
zem grał z towarzyszeniem orkie­
stry. Wiemy, jakich warunków 
wymaga od pianisty ten wspania­
ły, bez przesady - monumentalny 
koncert. Wykonawca musi zespo· 
lić w sobie tyleż walorów tech­
nicznych, cn i pogłębienia samej 
interpretacji. Swego czasu Artur 
Rubinstein wyraził się, że koncert 
fortepianowy Czajkowskiego na­
leży nie tylko do najpiękniej· 
szych, ale i do najtrudniejszych 
dzieł tego rodzaju. Sam grał go 
zresztą z pasją i głębokim wyczu­
ciem. 

Sieriebriakow oddał wszystkie, 
nawet najdrobniejsze jego odcie­
nie, podkreślając przede wszyst· 
kim kolejno wartości czysto mu· 
zyczne. Symfonia Czajkowskiego, 
najchętniej zawsze przez publicz­
ność słuchana, chętniej bodaj na· 
wet od „Patetycznej", wykonana 
była pod batutą dyr. Wiłkomir­
skiego bardzo precyzyjnie (widocz 
na metoda analityczna), za mało 
jeanak wykazywała - ognia, wer 
V."f i temperamentu. 

Poranek 
muzyki polskie/ 

I ·iwre5zcie: 'IWnie<J0~ęr(2.X. rb.) 
na por.ap.ku .symJpni~lW\111, poświę 
conym wyłącznie muzyce polskiej 
(Moniuszko, Żeleński, Noskowski, 
Niewiadomski, Karłowicz 1 Różyc­
ki) mieliśmy sposobność zapoznać 
się z II kapelmistrzem nąszej or­
klestrv, Romanem Machilniczem, 
który -prowadził poranek. Młody 
ten i niewątpl!wie zdolny dyry­
gent - należy przypuszcza~ - da 
nam jeszcze możliwość obszerniej 
szej oceny swego talentu. Tym ra­
zem stwierdzić należy, że przekro 
crył on v.ryraźnie w swym dyry· 
gowaniu tzw. poprawno~ć. A to 
już znaczy niemało! Solistką po­
ranku była sopranistka, Zofia S!i· 
wińska, uczennica prof. Adeli 
Comte·Wilgockiej. Wybitna ta na 
uczycielka, znana ze swej sumien­
ności i wszechstronnej wiedzy, 
ni1' dopuściłaby do publicznego 
występu swej wychowanki, gdyby 
ta nie wykazała odpowiednich 
kwalifikacji. Spiew Z. Sliwińskiej 
potwierdził to całkowicie. 

Bolesław Busłaklewlcz 

Z POBYTU DELEGACJI RADZIEC· 
KIE.T W PEKINIE 

Agencja Sinchua podaje informa­
cje o pobycie w Pekinie radzieckiej 
delegacji działaczy kultury, z Alek· 
sandrem l<'adiejewem na czele. Agen· 
cja donosi, że odbyło się M:ereg spot· 
kań przedstawicieli kultury radziec­
kiej z przedstawicielami społeczeń­
stwa chińskiego. Na jednym z takich 
spotkań delegację radziecką witali: 
Czu-En-Lai i Ho-Mo-Jo. 

Ho-Mo-Jo powiedział w swym prze 
mówieniu, że masy pracujące posia­
dają zaufanie we własne siły, będą. 
wzmacniać siły obozu pokoju i de­
mokracji, na którego czelą stoi Zwią 
zek Radziecki i będl} walczyć o trwa­
ły pokój na całym świecie. W imie­
niu delegacji radzieckiej wygłosił 
przemówienie Aleksander Fadiejew. 

PRZYGOTOWANIE KADR 
SPECJALISTóW NA WĘGRZECH 

Rozwój gospodarki rolnej w Wę­
gierskiej Republice Ludowej wyma­
ga coraz większej ilości specjalistów, 
przygotowaniu których rząd węgier­
ski poświęca wiele uwagi. Na Wę­
grzech istnieje Instytut Rolniczy, 
który przygotowuje specjalistów z 
dziedziny hodowli bydła i uprawy 
zbóż oraz wykładowców w szkołach 
i·olniczych. Latem br. otwarto Aka­
demię Rolniczą. 

W roku 1948 ~w szkołach, instytu­
tach i na kursach rolniczych pobi~ 
rnło naukę 8.987 przyszłych specjali­
stów rolniczych. W toku realizacji 
planu pięcioletniego ilość ta zl'!a~­
nie wzrośnie. Na przygotowanie spe­
cjalistów w dziedzinie rolnictwa pa:li­
stwo asygnuje, zgodnie z planem p!ę 
eioletnim, 130 milionó'v forint6w. 
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W redakcJi ,,Sov.Temiennlka": M. !Niekrasow, 1\-L Doł>roliubow, A. Py­
pln, G. Jelisejew, M. Czemysze>wsk L 

Było to w pochmurny ranek 31ma·1 wysyłanego na katorgę Czernyszcw­
ja 1864 roku na placu Mytnic- skiego. 

ki~ "'! Pe~ersburgu. N~ specjalne Mikołaj Czer.nyszewski, urodzony 
p~dwyzszeme wprowa~z1ł kat ~z~<>- w 1828 roku w Saratowie, był sy­
w1eka w eza:mym palCle! ustawi~Jąc nem duchownego prawosławnego. W 
go pod pręgit;rzem, z którego . Z~l~ał seminarium duchownym przepowia­
ł~fi,.c~ch za.konczon:y dwoma pierscie- dano mu wielklł karierę duchowną. 
nia.m1. Kat z~nyał czapkę. z ~łowy Ale umysł jego skierowany był w 
akazańca, .zawiesił mu na p1ers.1 de&- iD.?lą stronę _ marzył... o walce u 
kę z napisem „przestępca panstwo· lud uciemiężony. 
wy", po czym rozkM:ał, aby wsuną,ł 
ręce w pierścienie łańcucha. W ta­
kiej post.awie „przestępca", kt6rym 
był Mikołaj Czernyszewski, st!l-ł w 
przeciągu piętnastu minut ze iKrzy­
towanymi na piersi rękoma, słucha,. 
jęc ogłaszanego przez wojskowego 
prokurato1·a wyroku. Te.i ponurej ce­
remonii asystowali: oddział wojska, 
policja i... grupa młodzieży rewolu­
cyjnej. która obrzuciła kwiatami 

Lata studiów Czernyszcwskiego na 
Uniwersytecie Petersburskim, to la.­
ta Wiosny Ludów. Rewolucyjne na.­
stroje Czcrnyszew,skiego potęgowały 
coraz częściej zdarzające się maso­
we wystąpienia chłopów walczących 
z pańszczyzną. Na samej tylko U­
krainie w latach 1845-1851 ilość 
powstań chłopskich wzrosła do 399. 
Dwudziestoletni Czernyszewski z na· 

pięciem śledzi rozwój wypadków re­
wolucyjnych w ojczyźnie i w Zacho­
dniej Europie i notuje w pamiętniku, 
że rewolucja 1848-49 r. przekonała 
go o niemożliwości ewolucji społecz­
nej bez walki. 
Przełomowe znaczenie w życiu 

Czernyszewskiego •miało spotkanie 
z Niekrasowem, który powierzył mu 
redagowanie cbiału krytyki i publi­
cystyki 'v słynnym miesięczniku 
,.Sowremiennik" - ówczesnym or­
ganie rewolucyjnych demokratów. 

Od tej chwili zaczyna się doniosła. 
działalność Czernyszewskiego, jako 
politycznego kierownika kolegium 
redakcyjnego „Sowremiennika". 

Celem wielostronnej działalności 
Czernyszewskiego było - jak mó­
wi Lenin - wcielenie w życie „idei 
rewolucji chłopskiej, idei walki mas 
o obalenie wszystkich qawnych 
wfadz" (Dzieła, t. XV, str. 144). Je­
szcze w roku 1850 Czernyszewski pi. 
sał, mając na myśli carat: „niech 
zginie, im prędzej, tym ' lepiej; niech 
t1aród wstąpi w swe prawa nieprzy­
gotowany - podczas walki przygo­
tuje się prędzej". 

„We wszystkich dziełach Czerny. 
szewskiego, czy były to prace fil&­
zoficzne, historyczne, ekonomiczne, 
krytyczno·literackie, czy też beletry­
styczne, dźwięczała jednakowa nuta 
- nuta potępienia niesprawiedliwo· 
ści społecznej, samowoli władz, ucis· 
ku ludu" (Lenin). 

P olicja carska bacznie śledziła 
działalność Czernyszewskiego. 7 

lipca 1862 roku Czernyszcwski został 
osadzony w kazamatach fortecy Pio· 
tra i Pawła. Po dwuletnim docho­
dzeniu został skazany na 6 lat ka· 
torgi. po czym przymusowo osiedlił 
się w kraju Jakutów, na. Północnej 
Syberii. Mężnie znosił okropny los 1 

służył na zesłaniu wzorem bdhater- dziesiątych aż do roku 1889 utrzy. 
skiej postawy. Gdy w dziesiątym ro- mać się na poziomie całkowitego ma· 
ku zesłania zaproponowano mu urzę terializmu filozoficznego, odrzucajllc 
dowo, żeby złożył po~anie do cara o u- nędzne niedorzeczn()ści neokantyzmu, 
łaskawienie, odmówił kategorycznie, pozytywizmu, machizmu I temu po. 
zapytując: „Za popełnienie jakiego dobnej gmatwaniny" (:Materializm 1 
czynu mam prosić o ułaskawienie? empiriokrytycyzm). 
Wydaje rni się, że zesłano mnie je- Czernyszewsld kontynuował i roz­
dy-nie za to, iż moja głowa różni się wijał tradycje materializmu, którą. 
od głowy szefa żandarmów Szuwało· zapoczątkowali w filozofii rosyjskie.i 
wa, a czy to dąje podstawę do proś- Łomonosow, Radiszczew,, Bieliński i 
by o ułaskawienie?" I na doręcz o- Hercen. 
nym mu arkuszu papieru napisał I Czernyszewski odrzucił idealistycz­
swym wyraźnym pismem: "Czyta· ny punkt widzenia i rozumiał kon. 
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Wic;zień caratu J 
== Zycie i walka I 
I Mikołaja Czernyszewskiego J 
::: 1111-11-11-11-11-11-11-11-11-u-11-

łem. Rezygnuję z podania o 1iłaska- kretną zależność czynów ludl'!kich od 
wianie. Mikołaj Czernyszewski". "·arunków bytu. Był znacznie bliższy 

Na zesłaniu spędził 20 lat. W czer· marksizmu, niż jego poprzednicy i 
wcu 1889 roku zezwolono Czerny-. krytyczniej ustosunkowywał się do 
szewskiemu na powrót do rodzinne- zachodnio-europejskiej filozofii ma­
go Saratowa. Wznowił działalność terialistycznej. „Z utworów Czerny. 
literacką, lecz był wyczerpany, cho· szewskiego - pisał , Leajn - wieje 
ry i 29 październik.a 1889 roku za- duchem walki klasowej". 
kończył życie. W Saratowie, w domu 
gdzie się urodził, wychował i zmarł, Swoją. filozofią materialistyczną 
władze radzieckie urządziły muzeum, Czernyszewski v.-ywarł olbrzymi 
zaopatrzone bogato w książki i przed wpływ na rozwój kultury rosyjskiej, 
mioty osobiste Wielkiego Człowieka. przyczyniając się m. in. do powsta-

* • * nia ideowej' literatury realistycznej. 
Czernyszewski był uczonym.nowa- Wielcy pisarze rosyjscy: Niekrasow, 

torem wielkiej miary. Lenin wysoko Sałtykow·Szczedryn, Korolenko, ule. 
oceniał poglądy filozoficzne Czerny- gali jego wpływom filozoficznym 
sz~wskiego. !'J~st ~eily.nym • rosyj.

1 

o~t~arzając rzeczywistość, u\vidocz~ 
skun, prawdznne w1ellnm pJSarzem maJąc . chs.rakter caratu, piętnując 
- pisał - który potrafił od lat pi~ć ucisk politycz.ny i wyusk ekonomicz-

ny mas pracujących, walcząc o spra· 
wied1iwość społeczną. 

Utwory beletrystyczne Czernyszcw 
skiego by!y drogowskazem postę.. 
pu społecznego; dzieła jego odegrały 
ogromną rolę w wychowaniu młodzie 
ży rewolucyjnej w Rosji. Powieść 
„Co czynić?" była bezpośrednia od­
powiedzią na rozpaczliwe pytania 
młodzieży rewolucyjnej. Na tej p~ 
wieści młodzież uczyła się P<>znawać 
drogę, którą kroczyły następnie za· 
stępy bojowców. 
Dużą literacką wartość posłada je­

go powieść ,.Prolog", prz,ypominają­
ca utworl' Gogola. Gogol jednak o­
granicZl'ł się do satyry, odtwarzając 
uJ.emne .Po~t~cie szlachty i magnate­
n1 rosyJsk1e3, a Czernyszewski prze­
ei')vstawił im postacie dodatnie. Pięt­
nując ujemne przejawy życia rosyj­
skiego, odtwarza nowych, postępo­
wych ludzi, którzy budują jasni 
przyszłość rodzimego kraju. 

Powieść „Prolog" wykracza poza 
ramy zwykłego utworu beletrystycz­
nego, dając realistyczny obraz do­
niosłych pod względem społeczno­
politycznym tzw. „lat sz.eśćdziesią· 
tych". Dla charakterystyki tego o­
kresu Lenin 'Wykorzystał m. in. po­
w1ese Czernyszewskiego, dopatrując 
się w niej cennego dokumentu histo-­
rycznego, obrazującego znakomicie 
oblicze społeczno.polityczne tych cza• 
sów. 

Życie Mikołaja Czemyszewskiego 
było jednym wielkim pasmem poświę 
ceń dla spraw wyzwolenia ludu. Zna. 
czenie jego wielkiej, postępowej my. 
śli, która kształciła przyszłych re­
wolucjonisł.ów, ceni11 ludzie radziec· 
cy a wraz z nimi cały świat postę· 
powy. 

Włodzimierz ZarzeckL 



·-~~···;~~Y~t-ki~h--~~i;;ó~~;~~h""k;~"i~···! Zia praca Komitetów El ektrylikac ji 
s ewy dob1ega1ą końca utrudnia rozwój wsi w województwie łódzkim 

Jak wynika z meldunków, napływających do Ministerstwa Rolnictwa, 
we wszystkich województwach kraju, siewy jesienne mają przebieg bardzo 

pomyślny, na co wpłynęło staranne przygotowanie kampanii jesiennej, 
terminowa dostawa nasion siewnych i nawozów sztucznych oraz niezwykle 
sprzyjająca pogoda we 'l+Tześniu, kiedy dokonuje się większości prac 

siewnych. W województwach północnych, siewy dobiegaj, już końca 

w województwach centralnych wykonane są w 75 procentach, a w woje­
wództwach południowych w 60 procentach. 

Ogółem do końca \\Tześnia zasiano w całym kra.iu 3,340 tys. ha żyta, 
550 tys. ha pszenicy, 70 tys. ha rzepaku ozimego i 32 tys. ha ozimych 

roślin pastewnych. 

Charakterystyczny dla tegorocmej kampanii siewnej jest jej wzrost za· 

siewów pszenicy i roślin paste1rnych, przy jednociesnym zmniejszeniu 

powierzchni ob:siewu Żl ta. 

D~ięki sprzyjającym warunkom atmosferycznym, 5ta11 zasiewów jest 
bardzo dobry. 

Wiele się już p :sało na temat korzyści materialnych i moral- Należy dodać. że najsłabsze za1n I lu jeszcze gminach, które dotąd 
nych, jakie daje ludnośc·, doprowadzenie św: atła elektrycznego do teresowanie wykazał powiat sie- nie załatw:ły swoich umów i 
ich domów. Nie ma chyba w naszych os:edlach i wsiach n 'kogo, radzki. Dotychcws podp'sano na wpłat, będz: e m•)Żna spra\l.'Y te za 
ktoby nie rozum· ał, że ogarek i naftowa lampa, to pozostałość cza- tym terenie tylko jedną umQwę z łatw:ć i dać ludności tych tere­
sów ciemnoty i zacofan ·a, to smutna spuścizna rządów sanacji. To- planowanych 9 wsi. nów światło jeszcze w tym rok:i, 
też obecn:e rząd nasz dokłada usilnych . starań, aby jak najprędzej, Zjednoczenie Energetyczne Łódz mimo póżnego rozpoczęcia p'!'ac. 
aby jak najszybc'.ej zapłonęły w naszych wsiach i osiedlach żarów- k 'e, które na terenie naszego woje Obecny na pos '.edzen~u Wnje­
ki elektryczne, aby wszyscy mogli korzystać z dobrodziejstwa elek- wództwa podj~ło się doprowadze- -.vódzk:ego Komitetu Ele!dr yfika­
tryfikacji i radiofon zacji, a tym samym kultury i oświaty. Rozu- nia :nstalacji do 50 wsi, jest w po cji Wsi, tow. Jerzy Glinicki. przed 
mierny to wszyscy - nie zdają sob·e jednak z tego sprawy niektóre siadan'u umów na zelektryfikowa staw'.ciel Wojewódzkiego Komite­
Kom'. tety Elektryf.kacj i Wsi. powołam' w terenie do propagowania, n ie zaledwie 40 wsi. Materiał bu- tu PZPR, natychmiast zadeklaro·· 
do zachęcania ludności i pośredni czen'.a m'ędzy n' ą. a Zjednocze- dowlany jest, ludz"e do pracy zo- wał swój wyjazd w teren, celem 
niami Energetycznymi, przeprowadzającym'. instalację sieci elek- stali zaangażowani _ niestety, bezp0średniego skonb.ktr>wania 
trycznych. · l'Ozpoczęcie i prowadzenie prac się z poszczególnymi Komitetami. 
JA~IE SĄ ZADANIA K,01\11- j fikacji , pomóc przy podo'sywaniu utrudnione jest n;e dotrzyman'.em Wraz z przedstawkclem Parfi 

TETOW? - W.nny one we wsiach umów i wpłacaniu określonej kwo 'Przez Komitety Gminne Elektryii udają się do szeregu wsi przedsta 
wytypowanych do elektryfikacji I ty, przypadaiącej na poszczegól- kacji Wsi zaplanowanych i. przy- wiciele Wojewódzkiej Rady Naro 
w zasięgu ich działania, uśw:ado- I ny obiekt. Trzeba zaznaczyć, że jętych umowami wpłat. W w~elu ciowej i Zjednoczeu a T!.nergetycz-

"""""""""„-••00000000„"""""""1""""""'""'""""""""""""""""• mić gospodarzy o korzyści elektry gospodarze elektryf . kujący swe do wypadkcich, Zjednoczenie musiało nego Łódzkiego. 
mostwa pokrywają tylko część P1:zystą~ić do ro~poczęcia robót Jest rzeczą niewątpLwą, że po­
kosztów, resztę pokrywa Państwo. mimo .ni:wpłacema pr?łn~ch k':"'ot moc Partii uaktywni pracę Komi 
Dopiero po dastarczeniu przez Ko prze"'.-dz.anych .umowa:nt, z ooa~ tetów terenowych i przyczyni się 
m·tct przewidzianej ilości umów, wy mewyk<'nan a planu elekti.·yfi do csiągnięcia lepszych wyników 
Zjednoczenia Energetyczne mogą kacji na rok bieżący. Jednakże w pracy na przyszłość. Tym ryar­
przvstąp'. ć d.., .,-0 1Jót in:·- 1~~-'~ Vi·ch brak pok~ycia n.a wydatki, n~e dziej ,że zarówno Komitety, jak i 
w terenie. Niestety, n ie wszyskie gwa~antu1e .termmowego zakor,- Zjednoczenia Energetyczne - j•17. 
Ęomitety zdają sob·e sprawe z od czc.111a prac. czyn ' ą przygotowania t'l.o nowe5 
powiPdzialności, jaka na nich c' ą- Sprawa jest poważna, bowiem kampanii elektryfikacyjnej - na 

Cegielnia 
w Woli Łaznowskiej 

• p r a c u J e ... 
Z komina cegielni w Laz11ow- że uszkodzony był piec i brakowa rototnicy dzielnie się spisują i ży i to jest powodem, że w wielu opieszałość w pracv Po •.•:i~ towych rok 1950. (Sigma) 

E.ttiej Woli pow. brzezińskiego wy_ ło potrzebnego sprzętu technicz- przy pogodzie wyrabiają miesięcz · ws· ach zaplanowanvch do el~ktry i Gm·nnych Komitetów Elcktryfi 
dobywa się wątęga gę.-;te;;o dymu. nego. Ale najważniejsze był nie około dwadzieścia pięć tysięcy fikacj i na .rok biP7ący, ~oboty do I kacj i Ws~ może ~pmvod,1-.,•a .'.: n ~-

W spólny wysilek chłopów malorolnvch daje piękne wvniki 

Jest to znak, że cegielnia pracuje, zapał. Dzięki aktywności obernego sztuk cegieł. tychczas n .e zostały podJ(O'te. wykonanie zam1erzcnego planu 
te palacz ob. lVCiśkiewlcz dorzul.a kierownika cegielni ob. Bolesława Robot.nicy cegielni to chłopi ma Sytuacja taka :i:aistnil' la na przy I doprowad;-:enia w roku !, ·~:':ąc~·m 

Będzie w;ęcei obuwia 
dla wsi miał węglowy do p:~ .• :>v·. w któ- Sobolewskieg-o, jak również perso łorolni, którzy dobrze rozumieją kład w pm\'f'cie radomi;zc-zai1- światła elek trycznego do w:c1u 

rych wypala s!ę cr.głr. nełu i chłopów mało oraz średnio potrzebę takiego zakładu pracy skim. Ws'.e P 'ekary i Chorzenice 

1 

gm .n. Toteż na os: i + 1·m zebr:m·u 
:Mieszkańcy Woli i okolic i.vwo; rolnych, podjęto pracę nad uru-1 na wsi. Projektują oni w przy- nie uregulowały swoich spraw i Wojewódzkiego KomitPtu E1ck­

Interesują się swoją fobi·yi;: l . 'r.e- ! c~omieniem cegieln.i i przy~otowa szłym r~ku podni~ś.ć prod.~cję ce Zjednoc-zenie F. "t~cr ~·~<.>k "l ! tryftka?ji P.od prze;"'odnici:wcm 
gła w okresie ogólnej budowy nie mem surowca. No i od 16 llpca ce g!y do Jednego m1hona pięcset tyj Gospodarze w tych ws!ach me zda ! tow. w .cewoJew;xly Kucr.cra, pnd 
jest łatwa do zakupienia. A tu p"l gielnia ruszyła. . . sięcy s~tuk. Zaspokoi . to stale ją ~o?i~ v:idoczn.· e sp:awy z ko- ,

1 kreśl?n.o kon~e.czn0ść . wkrcc·. zenia 
sąsiedzku nabywać ją mogą bez Od tego czasu praca w cegielni wzrastaJące potr;i;eby wsi. rzysci. Jakie da im ~w: atło elek- Parh t czynmka społecznego w 
ograniczenia. a tylko dlatego że wre dniem i nocą. Robotnicy - Tak więc dzięki małorolnym tryczne. a Knmitety Pow:atov:e I działa.ność poszczególDych J\..· omi­
własnymi siłami uruchomili ce- chło~i. chcą za wszelką cenę wyko chłopom. stał się pożyteczny - Elektryf kacji Wsi nie przejawia- tetów terenowy;h. Zebran i wyra­
gielnię. Zadzierają często głowy nać plan na rok 1949. A plan jest przez wiele miesięcy stojący bez- ją żadnej działalności. z.li przekonanie, że ta'rn iugcreu­
do g6ry i z zadowoleniem obser· duży - siedemset tysięcy cegieł. użytecznie - zakład pr~cy, Cegiel Równ'.eż wieś Czarnożyły, po- 1 cja da dobre rezaltaty i, że w w ie 

Do dnia 23 września br. fabryka 
Nr 1 Radomskich Zakładów Obu­
wia wykonała milion par obuwia, 
co stanowi 90 procent planu pro­
dukcyjnego fabryki na rok bieżą­
cy. 

wują rosnący warkocz dymu. Ce Praca nie jest łatwa bo w dal nia pracuje bez przerwy, rosną wiatu wieluńskiego dotychczas, 

Na zebraniu załogi zobowiązano 
się wykonać do końca br. ćwierć 
miliona par obuwia ponad plan. 

gielnia pracuje... szym ciągu brakuje ma~zyn. a pół zwały wyprodukowanej cegły, ros I mimo planu, n e •1rn światła , bo 

Zdewastowana przez wojnę ce- fabrykaty przygotowuje się ręcz- ną. nowe budynki w okolicznych I~ tutaj gos~odarze nie wpłaci ł; lub . z . k s1'ę 1'los'c' bloko'w nas'1ennych 
gielnia .zaczęła pracować jeszcze nie na stołach, mimo to dzienny wsiach. . • z~e reguluJą ~pła~y. ~r~adkl ta- w1ę sza 
w 1947 roku. Ale potem, kiedy dzienny wyrób półfabrykatów wy. . .starusław Krak~~'la~ ki.e sygnallzuJą r?wn ez inne po-! 
mieJscowa ,.Samopomoc Chłc;p- nosi piętnaście tysięcy sztuk. ze wsi Rokiciny pow. brzczmski. waty naszego WOJEWództwa. Celem systematycznego podno- nej na terenie pow. sieradzkiego 
ska" nie chciała cegielni przejąć, W cegielni istnieje współzawod- szeni8: k!1l~ury rolne.j, zwiększenia założono czternaście bloków psze-
przesta,ła ona pracować i półtora nictw-0. Współzawodniczą ze sobą K d I h • wydaJnosc1 :plonu z. Jedneg~ hekta: nicy, o ogólnej powierzchni sto 
roku stała bezczynnie. Dopiero 1 stoły nr 1 i 2. Przodownikiem sto re y y na przec owywan1e ra oraz P9~1ęksize~1a powierzchni siedemdtliesiąt ha. Bloki te zac-
kwietnia 1949 roku przejęły cegieł łu nr 1 jest Władysław Brach osią upraw ros!m z~ozowyc~, zak!ada- patrywać będą chłopów mało i 
ni~ Łódzkie Zakłady Ceramiki I gający 160 procent normy. Przo- • n~ są blo~ nasienne. ~1ędz~.1Il!1Y- średniorolnych w oryginalne, kwa-
Czerwonej, Uruchomienie cegielni I downikiem stołu Nr 2 je.st Kazi- . nasion .buraka cukrowego mi w czasie tegoroczneJ akCJI siew lifikowane ziarno. 
nie było łatwe, ponieważ zniszcze mierz Stefanik wyrabiający 135 ----------
niu uległ podziemny kanał, a tak- procent normy. Zresztą wszyscy Państwowy Bank Rolny w sezo- Zawarta ostatnio umowa pomię~ ' s • • · 

nie jesiennym roku bieżącego uru- dzy Centralnym ZarząQ.em Przemy iewy jeStenne na ukóńczeniU 
Z listów do ZSCh ch-0mił dla hodowców nasion bura stu Cukrowniczego i Hodowcami, 

ka cukrowego kredyt krótkotermi- przewiduje wyprC>dukowanie w ro-

chlopka Ze Wsi• o~browa 1·1·tka nowy w wysokości 218 milionów ku bieżącym 83 tys. kwintali na-„ 'I złotych. sion buraka cukrowego, które wy-

d k ł k 
Kredyt ten przeznacrzony jest na siane wiosną 1950 roku, dadzą 

zię uje za wys anie na urację sfinansowanie ostatniej fazy pro· przemysłowi cukrowniczemu bura­

Związek Samopomocy Ghlopskiej 1 uozumiałam. że tylko dzięki Pol- dukcji nasion, tj'. zwózkę z planta- ki do przerobu w kampanii 1950-

~ ~ros ce. o ~drow:ie mfosz~ńc-Ow sce Ludowej. i _Rząd?wi Ludowemu I cji. ~yszczenie, suszenie; worko- 51 r. 
wsi prowadzi akc3ę wysylama cho- chłop mało i sredniorolny ma za- wanie· magwzynowanie nasion itp. 
rych chłopów na leczenie do uzdro pewnioną opiekę i lecznictwo. Je-1 ' 
v:isk. Z ośrodków kuracyjnych na- stem niezmiernie wdzięazna nasze-
plyu;·ają d-0 ZW'i~ku Samopamocy mu Rządo}Vi i Związkowi Samopo- 1 KAMPANIA 
Chlópskiej listy, w których chłopi mocy Chłopskiej za wysłanie mnie CUKROWNICZA W PEŁNI 
dziękują za troslcliwą opiekę i le· na kurację. Po powrocie będę jesz 
czenie ich na koszt Pan.stwa. Oto cze wydatniej pracować i stanę się 
jeden z takich ztstów: aktywną członkinią Samopomocy 

„Przesyłam listownie serdeczne Chłopskiej, ()II"ganizacji - starają­
podziękowania .dla całego Zarządu cej się o dobro chłopów mało j 
Powiatowego Związku Samoponio· średniorolnych". 

cy Chłopskiej ~ Sieradzu. Była~1 Helena Wlodarcz k 
bardzo chora kiedy wysyłano mme . Y . . . 
do ur;>;dr'owiska. Dziś przychodz{l mie~kanka Dąbrowy Miętk1eJ 
już do zdrowia. Tu w uzdrowisku gminy Złoczew. 

Już wyprodukowano 4.300 ton . cukru 
Od momentu roopoczęcia kampa­

nii cukrowniczej do dnia 4 pa.ź­
dziernika przemysł cukrowniczy 
wyprod~kował 4.300 ton cukru, tj. 
o 300 ton więcej, niż przewidywał 
plan. 

W chwili obecnej pracuje już 15 

cukrowni spośród 76, które wezmą 
udział w tegorocznej kampanii 
cukrowniczej. W ciągu najbliższych 
dni pcizostałe cukrownie rozpoczną 
pracę. Dostawy buraków odbywają 
się planowo. 

Siewy w woj. łódzkim dobiega I stwa Rolne. 
ją końca. Do chwili obecnej zbo- Kampania siewna w ośrodkach 
żem i mieszankami roślin pastew maszynowych woj. łódzkiego prze 
nych obsiano ponad 502 tys. ha, b iega pod hasłem: „Maszyny o­
co stanowi 94 procent planu. Wy środka muszą być wykorzystane 
siano przeważnie ziarno kwalifi- w 100 procentach'·. Wszystkie 
kowane, któr~o duże ilości do- ośrodki maszynowe przy5tąpiły 

starczyły Państwowe Gospodar- do współzawodnictwa pracy. 

• •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „ •••••••••••••••••••••••••• 

WARUNKI PRENUMERATY „GŁOSU CHŁOPSKIEGO 

Prenumerata pojedyńczego egzemplarza „Głosu. Chłopsk iego" 

wynosi: miesięcznie 100 złotych 
kwartalnie 300 złotych 
półrocznie 600 złotych 

Prenumeratę indywidualną należy zgłaszać w najbliższym 

Urzędzie Pocztowym lub u listonoszy wiejskich. 
Prenume:rata zbiorowa począwszy od 10 egzemplarzy wzwyż 

wynosi miesięcznie 60 złotych za jeden egzemplarz. Zamówien;a 
na prenumeratę zbiorową należy kierować pod adres: 

RSW „Prasa" - kolportaż - Łódź, ulica Piotrkowska 70 • 

..............................................•......................... ································································································································~·········~··········· 

W Kolumnie pod Łodzią - wl R k d k I h •k , 
pięknej ~mi -:- s~ynn~j - z ~u1an~k OSnq O ry wysz O onyc pracown I OW 
przedwoJenneJ łodzkie3 fm.ansJe- . 

'Id • I h Ista, b. członek Batalionów Chłop spo Zie czyc skich. mówi o swych planach . 
- „Po kursach wracam na wieś! 

wiadomienie, że CRS organizuje Na. wsi wciąż jeszcze spotykamy 
kursy dla księgowych. Dziś jest obJawy zacofania. Zorganizuję 
kursistą, w niedalekiej przyszło- kursy dla dorosłych, kursy dla 
ści, bo już za kilka dni - będzie analfabetów, chcę zorganizować 
księgowym. poletka doświadczalne, bibliotekę 

C~~~;;~i~~~~~~ęJ~ :~~~:1;~~~!;,!{i~t:~;; I l(';l~li; 
czo et, · ięgowyc , ierowni ow walnia Słychać głos pełen oba ~.'.\.: .. ' .. '.':·· .,.,.,„ .~.,.,.-
i członków zarządów Gminnych · - · ;,::::::.:;:..:.::.:;:.. 
S " łd · 1 · wy. ę 

po zie ?l. - „Oj, dzisiaj planowanie, po-
Ostatni, zorganizowany przez dział planów dyrektywy plany 

Centralę Rolniczą kurs, _jest kur- wnioski i wz'ory". ' ' 
sketó~ fchachowym! dlda lks1ęgow_Ych, „Mam trochę boja" - mówi ja ;,.~· 

ry na .wsi w a szym ciągu kiś kursista. 1 

tak bardzo Jest brak. p bf' • · d · k d · . . . . . o o itym sma anm, s ła aJą 
Za~admeme księ~~woś~i na wsi cym się z pieczywa, ,masła, mar-

Polski przedwrze~nioweJ było m elady i białej kawy kursanci 
c~łopom zgol~ niepo.trz~bne - przechodzą do sali wykładowej . 
nikt zresztą nie kwapił się o to, . . . 1 . 

by chłop - naturalnie poza boga Le~CJa , mimo obaw, dzieKl przy 
czem wiejskim _ umiał coś wię- s~ępi:ie formułowanrrn wykładom 
cep niż liczyć de> stu lub podpi- me Jest 'W r ezultacie ta k trudna, 
sać 'się. ' tym bar~z~ej, że młodzi ku~sanci 

A dziś.„ Budujący jest widok to młodziez po maturach g1mna- ,;, ''"' '· 
wysiłków młodzieży wiejskiej, tak 
bardzo staraj ącej się poznać i zgłę 
bić zawiłe ścieżki grup, podgrup, 
kont, planowania. Z satysfakcją 
obserwuje się tych młodych ludzi, 
jak chłoną wpr ost słowa wykła­
dowc6w o zadaniach i celach spół 
dzielczości wiejskiej, jak int 2resu 
ją się sytuacją polityczn(l ·- ~ świe 
cie. 

• • • 
Pr1~ ;wity dzień w o ::r odku 

Szkoleniowym rązpoczyna się Zawis Józef 

zj6w spółdzielczych, h andlowych I W czasie pobytu ekipy łączności 
rolniczych i zawodowych. miasta ze wsią Państwowych Za 
Młody ZMP-owiec Józef Zawis I kładów P asmanteryjnych Łódź· 

ze wsi Żytniów, syn 5·h ektarowe Południe - na zebraniu wiejskie 
go chłopa, ukończył szkołę zawo- go koła ZMP - zwrócił się do 
dową w Oleśnie. członków ekipy, wyrażając chęć 

Po powrocie, w wyniku kumo- doszkolenia się. . 
terskich kombinacji bogaczy i Robotnicy w ofiarnym trudzie 
niektórych „działaczy" wiejskich odbudowujący kraj ze zniszczeń 
- nie chciano mu powierzyć żad w ojennych, idąc chłopom z pomo 
nej pracy. cą i w tym wypadku nie dali na 

Ale J6zef Zawis n ie r ezygno- siebie długo czekać. 
wał. W krótkim czasie otrzymał za-

ZMP-owiec Zawis ma ambitne i apteczkę. 
plany. Ludzie na wsi są nie:.tfni. 

- „Chcę wrócić n a wieś! Chcę 
pracować w spółdzielczości, chcę 
organizować świetlice, uświada­
miać młodzież wiejską. ,organ izo­
wać ZMP. Dzięki ustrojowi w 
Polsce Ludowej - P olsce r obot· 
n ika i chłopa, ja , syn chłopa. ·mo 
gę się bezpłatnie kształcić. Dług 
jaki zaciągnąłem wobec państwa 
ludow ego spłacę swą dobrą pra­
cą". 

ZMP·owiec J ózef J an eczek, ze 
wsi Jeziorków, najstar szy kursi-

Przybysz z m iasta nie zawsze u­
m ie zdobyć ich zaufanie. Ja, jako 
ich krajan, syn chłopa, znajdę t o 
zaufanie, pokaże im, jak należy 
pracować, organizować żvcie na 
wsi, przek onam ich o wyższości 
gospodarki zespołowej , społecz­
nej, zamiast dzisiejszej drobnoto· 
warowej. 
Wawrzyńska Alicja, z·e wsi Na 

p oleonowa, Włodarczyk Eugeniusz 
z Woli Bank owej, Adamus Sta­
nisław, ze wsi Sworzyce, wszyscy 
chcą wrócić na wieś. 
Znajdą t am pracę i pole dla 

swej działalności, możność reali" 
zowania swych pięknych i ambit 
nych planów. 

Zdolna młodzież Wiejska n ie 
musi iść, j ak w P olsce przedwr ze 
śniowej , do miasta po skończeniu 
nauki szukać pracy. Wróci ona 
na wieś, by budować nowe życie, 

pracując w spółdzielczości, organi 
zacjach, świetlicach. 

Wróci do swoich wsi, by bu­
dować n owe. lepsze jutro. Bar. 
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r TRAWLER „SATURNIA„ 
WYKONAŁ TEGOROCZNY PLAN 

Trawler „Saturnia", należący do 
flotyll! „Dalmoru", wykonal w cza­
sie ostatniego swego rejsu pod do­
wództwem szypra Pawła Gica, tego­
:roczny plan połowów. Przywiózł on 
132 tony ryb, JPrzeważnie śledzi. Była 
to piąta wyprawa tego statku pod­
cza!I b~eżącego sezonu śledziowego. 
Ogólny wynik wypraw „Saturnli" 
wyraża się ilością 556 ton ryb, co sta 

:c:!C!: ;: :noc : ?0000 

P.AŃSTWOWY 
TEATR IM. STEF AN A JARACZA 

ut Jaracza 27 
Dziś o godz. 19.15 dramat Juliusza 

Słowackiego p.t „Maria Stuart". 
Z chwilą rozpoczęcia przedstawie­

nia nikt na salę nie będzie wpusz· 
czo ny. 

PA:&STWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

ul 11 Listopada 21, tel. 150·36 
Codziennie o godz. 19.15 doskonnła 

komedia M. Bałuckiego „Klub kawa­
lerów" z udziałem Ireny Grywińskiej, 
Karola Adwentowicza i Adolfa Dym­
szy. 

TEATR LĄLEK „PISOKIO'' TPD 
Nawrot 27, tel. 135-74 

Codzi&nnie prócz ponieclzialk6w, 
godz. 9.30, w niedziel~ i święta. godz. 
12 „Czarodziejski kalosz", 

TEEATR ZIMOWY „OSA" 
Traugutta 1 · 

Dnia 8 września br. komedia muz. 
.,Krawiec w zamku" - godz. 19.30. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
,,LUTI\11A" 

W środę, dn. 5 października l co· 
C1ziennie o godz. 19.15 

„PTASZNIK Z TYROLU" 
operetka w 3-ch aktach K. Zellera. 
Udział bierze cały zespół artystycz 

ny. - Chór,. balet, orkiestra. 

ŁODZKI TEATR ŻYDOWSKI 
ul. Jaracza 2 

Dziś, dnia 6 października, ł jutro, 
dnia 7 października - teatr nie· 
czynny. 

CYRK NR 1 
(Plac Leonarda) pod dyr. Dłn·Dona 

Codziennie o godz. 16 i 19.30, w so­
botę o godz. 16 i 19.30, w niedr.ielę 
o godz. 12, 16 i 19.30. 

ADRIA (Stalina 1) 
„świat się śmieje" 
godz. 16, 13, 20 

BAŁTYK: (Narutowicza 20) 
Ali Baba i 40 rozbójników" „ 

god:z. 17, 19, 21 
BAJKA (ł,ranciszkańska 81) 

„Cztery serca" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 

GDYNIA - (Daszyńskiego 2) 
Program aktualności krajowych 1 

" 2" zagranicznych Nr 4 
godz. 11, 13

1 
131 16; 17, 18, 19; 20 

i 21. „_ 
HEL (Lcgion6w 2-4) - dla mło=. 

„Klatka słowicza." 
godz. 16, 18, 20 , 

MUZA (Pabianicka 178) " 
„Rzym miasto otwarte 

godz:. 18• 20 dl t18 film dozwolony dla młodz. o a 
POLONLI\ (Piotrkowska 67) 

„Potępieńcy" 
godz. 15.30, 18 
film dozwolony dla. młodz. od lat 16 

PRZEDWIOśNIE (żeromsk. 74-76) 
„Dni zdrady" 
godz. 16, 18, 20. 
film dozwolony dla J!1łodz. od lat 14 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Ostatnia noc" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

lWMA (Rzgowska 84) · 
„Trójka Trefl" 
godz. 18, 20 . 

REKORD (Rzgowska. 2) 
„Czerwony krawat" 
dla młodzieży godz. 16 
„Wołga, Vlołga" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
,,Górą Dziewczęta" 
dla młodzieży godz. 16 
„Wielk!e życie" - godz:. 16,'?0 

śWIT (Bałucki Rynek ~) 
„Moja M~ła" 
godz. 18, 20 

TĘ:CZA (Piotrkowska 108) 
„Złoty róg" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 

TATRY - Sienkiewicza 40 
„Dni i noce" 
godz. 16, 18, 20 

WŁóKNIARZ (Pr6chnika 16) 
„Potępieńcy" 
godz. 15.30, 18, 20.80 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 
„J;>otępieńey" 
f;Odz. 16, 18.30, 21 
film dozwolony dla n1łodz. od lat 16 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) 
Pan Nowak" 

'godz. 16, 18, 20 
·ZACHĘTA' 
„żelazny Dziadek" 
CU)dz. 18.311. 18.30. 20.30 

nowi 107,ł proc. planu. Przed :takoń 
czeniem sezon u śledziowego na Mo­
rzu. Północnym statek przeprowadzi 
Je.sicze 3 wypra.wy. 

lJAQ.E POGŁĘBIARSKIE 
i•,.: W PORTACH 

WYBRZEZA ZACHODNIEGO 

· . W ramacl1 100-milionowego kredy­
tu, Państwowe Przeds. Robót Czer­
palnych i Podwodnych przeprowa­
dza w portach wybrzeża zachodnie­
go prace pogłęb!arski~. 

Po zakończeniu :zaplanowanych n.a 
rok bieżący ro~t w Ustce, pogł(;:>1ar 
ki rozpoczęły prace w Darłowie. 

Niezależn.:e od tego, w szybkim 
tempie :przeprowadzane Jest poglę· 
bia.nic p<rrtu w Swinoujściu. 
Ogółem do ko1'J.ca br. 'Z: base11ćw 

portowych wybrzeża zachodniego wy 
dobytych będzie 1,2 miL m sześc. 
piasku. 

NOWE TKANSPORTY RYB 
Z POŁOWOW DĄLEKOMORSKICB 

Do portu gdyńskiego \vpłynęły 2 
polsk.:e trawlery rybackie Państwo­
wego Przedsiębiorstwa Połowów Da 
lekomorskich „Dal mor'' - „Orion". i 
„Pole.sio", które przywiozły łącznie 

280 ton ryb. Trawler „Polesie" przy­
wiózł ponadto dla muzeum morskie­
go w Gdyni rzadkie okazy ryb z O· 
ceanu Lodowatego. 

llllllllllllllllllllllłlllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllH 

~u 
11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.04 

Dziennik poludniowy. 12.25 Przer­
wa. 1~ 25 Program dnia. 13.30 Mu· 
zyka ._ Jia<lowa. 14.00 Kronika ZSRR 
i hajów demokracji ludowej. 14.15 
<Ł) Komunikaty. 14.20 (L) Poga.­
danka B. Horowskiego „O ruchu 
współzawodnictwa na wsi". 14.30 
(Ł) Muzyka lekka. 14.45 (L) Aktu· 
alności łódzkie. 14.55 Koncert soli· 
stów. 15.30 „śpiewamy piosenki" -
aud. słowno-muz. dla dzieci. 15.50 
.Muzyka rouywkowa... 16.00 Dziennik 
popołudniowy. 16.20 (Ł) „Sprawy 
naszego miasta". 16.25 (Ł) Fanta.­
zje z oper włoskich. 16.45 (Ł) „Co 
słychać w szkolnej gromadzie" 
aud. w oprac. H. Ożogowskiej. 17.00 
„Słuchamy muzyki" - a.ud. słowno­
muz. 17.35 (Ł) ,,śpiewamy pieśni 
młodzieżowe" - aud. słowno-roµ~ 
dl~ młódz. ·w oprac. mgra. M· Prob­
ń.era (I). 18.00 lleportaż 18.15 Mu­
zyka ludowa. 18.40 „Wszechnica Ra.­
diowa" kurs I. - Wykład z cyklu: 
„Przyroda ożywiona.". 19.00 „Filozo· 
fia orężem walki klasowej". 19.15 
Międzynarodowy Konkurs Chopinow· 
ski. 20.00 Dziennik wieczorny. 20.40 
„Skrzynka muzyczna.". 21.00 Muzy. 
ka. rozrywkowa. 21.40 „Niziny" -
powieść . E. Orzeszkowej (2). 22.00 
(L) Felieton E. Martuszewskiego pt. 
„Film o Bitwie Stalingradzkiej". 
2'2.13 (L) Program lokalny na. jutro. 
22.15 Koncert rozrywkowy. Transm. 
do Czechosłowacji. 23.00 Ostatnie 
wiadomoid. 23.10 Program na jutro. 
23.15 Muzyka rozrywkowa. 24.00 Za.­
kończenie audycji i Hymn. 
•••u•••••D•••••••••••••••••••-••••••••••••• 

Uśmiechnij się 
ZBUNTOWANY MĄ~ 

1~,1~ 
~~ 

- A dlaczego to ja muszę ci u­
wsze ustępować? ... 

s„ort w ZSRR 
tUllllłlllllfłłłl11tłltllłłłlll•ofłlllltlltllłllłlłl• 

Taki jest działacze Łodzi Sportowi 
wypowiadają się w sprawie historycznej uchwały 

Biura P~litycznego KC. P.Z.P.R. 
sportowiec radziecki 
Sportowiec radziecki nigdy nte za• 

myka się w małym kole za:nterosowaA 
czysto sportowych. Jest on przed& 

. W dalszym eią.gu wypowiedzi w sprawie uchwały Biura Politycznego K.C. 
PZPR o reorganizacji wychowania. fi-zycznego i sportu oddajemy głos pre· 
zesowi Zrze~zenia sportowego Zwią.zkowiec-Zryw i wiceprezesowi ŁOZPN. 

d wszystkim budowniczym swego pań-
grodę, którą niewątpliwie ufun o· st-rra i bierze aktywny udział w& 

dyr. Kaźm:erczakowi. 

Uchwała Biura. Politycznego na· 
szej Partii w sprawie kultury fi· 
zycznej i sportu, przyjęta została 
z wielką · radością przez aktyw 
sportowy zarówno w gronie czyn· 
nych sportowców jak i działaczy. 

Postanowienia ujęte w 14 punk· 
tach, wyczerpuJąco omawia ją ca· 
łość zagadni·enia na odcinku ku:­
tury fizycznej i sportu, a ponadto 
wskazują drogi jakiemi pójdzie 
dalszy rozwó.i sportu, zapewniając 
mu jednocześnie pełną opiekę ze 
strony Polskiej Zj~dnoczonej Partii 
Robotniczej. 

Uchwała Biura Politycznego na· 
kłada obowiązek na każdego człon 
ka partii, który uprawia sport 
bądż pracuje na odcinku wycbo· 
wania fizycznego, wypełnienia 
określonych zadań. Zadaniem każ· 
d-ego z nas jest mobilizacja mło· 
dzieży· szkolnej i robotniczej wo· 
kół przodującej młodzieży, zrze· 
szonej w Z. M. P. vV. oparciu o 
ideologiczne oblicze Z. M. P. mu· 
simy zaplanować szeroką akcję 
ideowo · wychowawczą i kultura! 
no • oświatow4. Na odcinku urna· 
sowienia sportu stoi przed nami 
aktualne zadanie spopularyzowa • 
nia wśród młodzieży i starszych 
- marszów jesiennych. Musimy 
jeszcze bardziej powiązać się z 
Ll:idowymi Zespołami Sportowymi. 
Okres mie.sięcy zimowych powi· 
nien być wykorzystany dla gim· 
nastycznych popisów i ćwiczeń 
na· 6alach w mieście i połączony z 
odczytami i dyskusją na tematy 
społeczno·polftyc:i:ne. 

Udział spoI'Wwców w przej3 • 
wach życia ogólno państwowego 
przybiera z każdym miesiącem na 
rozmachu. Jednak wiele jeszcze z 
nas obarczonych j'est naleciałościa 
mi okresu kapitalistycznego, uwa 
żając, sport jedynie za pustą roz· 
rywk~. Sport w Polace przedwrześ 
niowej rzeczywiście miał za zada· 
nie odwr6oenie uwagi klasy ro· 

Uwaga motocykliści 
ŁKS Włókniarz 

Sekx:j& motorowa. Z.KS „Wlókn1a.rz" 
w niedZiel~, dnia. 9. b. m. orga.nizuje 
dOrocf.lUł wycieczkę na. grzybka. do Spa 
ły nad Pilicą. Wyja.zd i; parkingu 
przy kościele św. Krzyża. o godz. 9 
rano. 

••• 
Zarząd S~kcji Motorowej LKS Włók 

niarz zamacJamia. wszystkich l!Wj'Ch 

członków o konieczności wymiany le. 
gitymaeji w .sekretarinc.ie klubu, ul. 
Piotrkowska. 2i2a, ora.z o koniccznoś'!i 
uregulowania zaległych składett w klu· 
óie i ~kcji. Jednoeześnie z dnie!ll 
ogłoszenia nnieważn-~one zostają. pro­
por~e dawnego DKS i ŁKS. Nowe 
proporee LKS Włókniarz są do naby· 
eia. na. cotygodniowych zebraniach !ek­
cji w §rody o godz. 19.30 na stadionie 
przy ul. Aleja Unji 2. 

wałyby Związki Zawodowe i Wo· wszystk:ch pracach. Podczas niedawno 
jewódzki Urząd Kultury Fizycznej. odbyty.eh. ws7'tchzwiązkowyc!i mis-

Aby te zadania zrealizować nalc trzostw w strzelaniu sportowcy 
botniczej od zagadnień ekonomlc'Z żałoby zdaniem moim zapoznac wydawali sw~ gazetkę ścienną. bogato 
nych i politycznyc-h. Ale nam prze sportowców na terenie kół i klu· ilustrowaną. karykaturami uczestników 
cież zależy, ażeby każdy obywa· bów z ucltwałami Biura Politycz· mistrzostw i ozdobnymi epigramami. 
tel był członkiem świadomym nego, wypracować szeroki plan Wyjścia każdej gazetki oczck:wano • 

· ·· ł · · h działalności i przystąpić jak.nar niecierpliwotcią. · sw:::.1 pOZYCJl 6pO eczne] l swyc Oto sporto,l'cy radzieccy przed j~d-
zadań. szybciej do pracy w terenie. le... ll••------111111-------gnl) ze sw1ch „„„„t,,. W Polsce Ludowej, uprawiający 
wychowanie fizyczne i sport mu· 
szą być świadomymi budowniczy­
mi Polski Socjalistycznej. E1Uszą 
brać aktywny ud.ział w akcjach 
maE;owych z całym ruchem robot· 
niczym. 

T dlatego rzesze sportowców 
przy pomocy wyszkolonych kadr 
fachowych będą podnosiły swą 
sprawność fizyczną, by być goto· 
wym do pracy, a w razie potrzeby 
stanąć w obronie Ludowej Ojczyz 
ny. 

Wypelnienie zadań jakie stawia 
przed nami Partia na odcinku wy· 
chowania fizycznego i sportu -
to dobrze spełniony obowiązek 
wobec Polski Ludowej - to. wal· 
ka o pokój - to zaszczytny start 
do odznaczenia tytułem działacza 
kultury fizycznej względnie tytu· 
łem zasłużonego mistrza sportu. 

Wykonanie zadań partyjnych -
to sekcje gimnastyczne w każdym 
klubie i kole sportowym - to ma 
sowy udział sportowców w kon· 
kurencjach o odznakę sprawności 
fizycznej. 

Aby nadać w akcjach maso· 

-·----~-

wych większą rywalizację, nale· ._ ______ m:ii __ ... ___ mm __________ mm __ _ 

żałoby wprowadzić międzykołowe I 
i międzyklubowe współzawodnic· p• krok 
two. Klub względnie koło sporto· 18rWSZJ ft pięściarski•• 

Piotrkowie y;re: ~tóre wykaże ,się najwh~k~zą w Tomaszowie i 
ilosc1ą zgłoszoł)ych zavrodnikow 
do marszów jesiennych, biegów 
narodowych, zorganizowanych im· 
prez kulturalno • oświatovrych i.t. 
p. otrzymałoby odpowiednią na· 

Tegoroczny „Pierwszy Krok" p1~sciar 
ski rozgrywany jest w dwóch grupach: 
w Lodzi oraz na prowincji w Tomaszo· 
wie i Piotrkowie. 

Nuda i jeszcze raz nuda ... 

„Naramiennik m. Łodzi" 
Spalił całkowicie na panewce 

Tegoroczny wyścig kolarski o „Na Łodzi. 
ramiennik Łod:Z:", jakkolwiek zali- Zzi~bnięta pub~czność 7.liewała 
cza się on do tak zwanych wyścigów prawie półtorej godziny. Na torze 
klasycznych nie wypadł wczoraj im rtlc s:ę nie dz:ało ciekawego, a ogól­
ponująco. Przede wszystkim zbyt pó nie panującej nudy nie :zdołały p:ner 
źna pora, jak ~ to, że odbył się on wać nawet lotne fin!sze, których 
w dzień powszedni sprawiły, że pu- mieliśmy aż pięć. Pozbawiona jakie 
bliczności zebrało się wczoraj w Re gokolw:ek planu jazda łodzian ru­
lenowie bardzo mało i na starcie z pełnie słusznie denerwowała publi­
renomowanych zawodników stanę- czność. Z ulgą też przyjęła ona gong 
ło zaledwie kiłku: Leś.k:ewicz Je- zapowiadający ostatni finisz i z wię 
rzy, Targoński, Pietraszewski Lu- kszą ochotą niż zwykle opuszczała 
cjan (z Gwardii warszawskiej) oraz tor helenowski. 
Gabrych, Borucz, Malinowski, Mar 
chwiński :. Pietraszewski Marian z „Naramiennik Łodzi" zdobył mło­
ooooooooaooo<oooooc: """"'°''°"'.>OOCtY.<v.uoc.u-~ dzlutki kolarz ze Szc:r.ecina Borow· 

ski, przejeżdżając 50 kim. w 1:22,46 
godz. Drugim był Leśkiew!cz J. (15 
pkt.), trzecim Borucz '.8 pkt.), czwaT 
tym Gabrych (7 pkt.) i wreszcie pią­
ty Targońsk:, który przez 20 km. 
prowadził samotnie wyścig o 200 ro. 
przed pozostałymi zawodnik.am:(!). 
Targońskiego dopędzono dopiero po 
drugim finiszu i to tylko zawdz:ę­
czając młodym kolarzom szczeciń­
skim najbardrriej jeszcze amb!tnie ja 
dącym z całego tego małego, ale 
„dobranego" towarzystwa. 

Kącik EOZPN 
""··· ······ -·-·······'·"·····-··'""'1'!>1„, .• • „ 

Obsada Sędziowska 
dzisiejszych spotkań 
Koluszki godz. 16.30 Koluszki 

Widzew I B (Panfil) 
Zgierz godz. 16.30 Włókniarz Il 

PTC I B (Górecki J.). 

II 

Lin~<>wi na. zawody Związkowiec 
:Jrolejarz (Ekler, · Turski.). 

LKS, Wlókniarz - Włókniarz Zgierz 
(Lewandowski :Mike). 

Dochód z imprezy przekazano na 
odbudowę WaTszawy. · 

Pierwszy dzień walk wywołał w To­
maszowie wielkie zainteresowanie. Wal 
czyło tego dnia 21 par. Walki 8taly na 
niezłym poziomie. Wyróżnili si~ w nich: 
Krześlak i Goździk i Lechii toma~zow· 
skiej oraz Bańka z "Concordii" pfotr· 
kowskiej. 

W o czwartek w Piotrkowie rozegrane 
zostan, ćwierćfinały. W pi11tek w Toma· 
azowie zwyci~zcy ich walczyć hędQ o 
wejście do finału, który rozegrany ze• 
stanie I i II grupy razem. 

Gł. OS 
Organ Łódzkiego Komitetu t WoJe· 
wódzklego Komltelu PolskleJ ZJedno· 
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W. Ażaiew 279 wanie z zakładu fryzjerskiego - odezwała się Tania, 
spoglądając na brodę Ber:dzego. - Spytają: jak wam 
się nie uprzykrzyło dźwigać taki ciężar'? 

- Jerzy Daw:dowicz chciał dodać: „Niepotrzeonie 
Aleksy tak s: ę w sobie zamknąłeś - samemu trudniej 
jest dać sobie radę z nieszczęściem" - ale powstrzymał 
się, nie chcąc rozdrażniać rany. Daleko od Moskwy 

. Tania czekała, co dalej powie, ale spojrzenie jej 
onieśmieliło' Beridzego, wi~c zwróc] się do milczącego 
Aleksego • .' . 

- A ty? czego byś się dorwał, powróciwszy 
z taj~? . . ' 

- Wyprosiłbym u Zalkinda, aby przyjął mnie na 
sublokatora, zająłbym kącik z miękką kanapą i leżąc 
czytałbym, jedną za druga_, grupe księgi: Conan-Doyle'_a, 
Juliusza Verne'a, Fenimora Coopera, Dumasa - ze smut 
kiem wyjaśnił Aleksy swoje marzen!a. 

Berldze odczul ból serca: ,,Biedaku, ciebie rzec~y­
wiście należałoby chociaż na tydz:eń ulokować u jakiejś 
miłej dobrej rodz~ny, pod op'.eką mądrych, serdecznych 
ludzL:.. Głośno zaś powiedział: - Jeśli. człowiek mieszka 
w normalnych kulturalnych warunkach, jeśt niezadowo­
lony - narzeka, wzdycha, wszystko mu się nie podoba. 
A gdyby pobył w . taj~ze, _albo na .Arktyce. rok - za­
cząłby rozumieć i cenić kazdą rzecz w swoim dawnym 
mieszkaniu. · · , 
~ Ki~dy ppkazecie sie w mieście~ przyślą wam wez-

- Nie pójdę do fryzjera. Statystyka wykazuje, że 
na Dalekim Wschodzie są tylko trzy tak'.e brody: jedna 
należy do pewnego starego partyzanta, druga do siedem 
dziesięcioletniego 11.ozorcy hotelu w Rubieżańsku, a trze­
c:a do mnie. Po śmierci tych starców, pozostanę jedy­
nym właścicielem tak pięknej brody. 

Dalej rozprawjano o ' wydarzeniach, które przed­
wcześnie postarzają ludzi. 

- Każdy miesiąc wojny liczy się za rok - zauwa­
żył Topolow. Młodzieniec, który ukof1czył obecnie dwa­
dzieścia lat, po roku stan:e się rówieśn'.kiem mężczyzµy 

· trzydziestoletniego. Oczyw!śc:e, nie mówię o wyglą­
dz:e zewnętrznym. 

Aleksy pochwycił skierowany na siebie badawczy 
wzrok Tani. 

.- Zestarzałem się, czy tak? Nie wiem, skąd wzięły 
się siwe włosy - dotknął ręką białego pasma, wyraźnie 
odznaczającego s:ę na tle jasnej czupryny. 

Tania powiedziała szczerze: 
. - Zmieniłeś się, Alosza. Siw.i.zna, to jeszcze n~e 

wszystko. Dawniej, jeśli można s:ę tak wyraz;ć, byłeś 
podobny do domu o otwartych oknach i drzwiach, obec­
nie zaś ten dom na głucho. zab:ty jest deskami,. 

Zdziwili się, że podróż ·stateczkiem tak· szybko się 
1skończyla. Przy drabince obok wyjścia spotkał ich Po­
liszczuk. 

- Zdarzyło s:ę nieszczęście, towarzyszu główny 
inżynierze - pow: edział ze skruchą. 

Beridze kazał Tani i Topolewowi zostać w kajucie, 
a sam z Aleksym wyszedł na pokład. Wiatr wzmagał 
s: ę. Barżę wcisnęło pomiędzy ogromne kry. 

- Próbowałem przejść bakiem - lecz nie wyszło. 
Lód ruszył całą lavriną. Myślałem, że uda się przecis­
nąć, lawirowałem, jak tylko mogłem. Co za pech, do 
brzegu pozostało n :e więcej n:ż cztery kilometry. 

- Rzeczywiście blisko, - wycedził Beridze, wpa­
trując się w zbl:żające się powoli dalekie, niejasne za­
rysy brzegu. 

- Próbujcie odepchnąć kry - zaproponował Be-
ridze. -

-- ~Tuż próbowałem. 
- Trzeba jeszcze raz spróhowa'ć - o·dpowiedział 

Aleksy i przyłączył się do załoai. Stai.:~l! się booakami 
odenchnać krv od brzegu. 

~D. c. n.t. 

, 


